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mistrz bu ropy wadze polsredniejZygmunt Chychła
jest kandydatem wielu naszych czytelników na listę dziesięciu 
najlepszych sportowców w 1951 r. Na zdjęciu moment dekoracji 
Chychły złotym pasem mistrzowskim na ringu Mediolanu

TORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok VIII, Nr 2 Warszaiua, poniedziałek 7 stycznia 1952 r

MISTRZ EUROPY Z. CHYCHŁA
pierwszym kandydatem Czytelników 

na lisie najlepszych sportowców
W ODPOWIEDZI na apel oh. Z emskiego, czytelnicy zaczynają zgłaszać nazwiska sportow

ców, których uważają za godnych znalezienia się na liście dziesięciu najlepszych. 
Zgłoszone kandydatury świadczą, że nasi czytelnicy uważnie obserwowali wyczyny polskich 

sportowców I znają ich najw ększe osiągnięcia. Ponieważ jednak w tym roku, w myśl apelu ob. 
Ziemskiego będziemy brać pod uwagę przy glosowaniu na najlepszych sportowców, nie tylko 
ich wyniki na boiskach, ale i postawę w pracy lub szkole ich 
moralne zapraszamy do wzięcia udziału w dyskusji, kolegów, 
codawców zgłaszanych sportowców.

stosunek do kolegów’ i wartości 
trenerów, wychowawców i pra-

Z pobytu delegacji polskiej w ZSRR
MOSKWA, 6.1.52 (teł. wł.).
Po powrocie z Leningradu 

polska delegacja kierownictwa 
sportu ..tński znajdująca .-.ię w 
Związku Radzieckim złożyła 
5 bm. wieńce w Mauzoleum 
W. I. Lenina oraz na grobie 
Feliksa Dzierżyńskiego. W tym 
też dniu delegacja zwiedziła 
Kreml, miejsce pracy Rady

| Najwyższej ZSRR, miejsce hi- 
i storycznych zabytków budowli 
| oraz bogatych zbiorów kultury 
I rosyjskiej i radzieckiej.

6 bm. delegacja polska opu- 
, ściła Moskwę, udając się na 

Ukrainę, gdzie w czasie poby- 
! tu do 14 bm. zapozna się z pra
cą organizacji i zrzeszeń spor- 

1 towych w terenie. (R. Ś.)

Węgry—CSR 12:8 w boksie
BUDAPESZT fi.l (teł. wł.). I 

Pierwszy przedolimpijski egza
min pięściarzy Węgier i CSR — 
mecz międzypaństwowy reprc 
zentacy.inych dziesiątek obu 
tych krajów, rozegrany na rin
gu w Budapeszcie, zakończył 
się zwycięstwem Węgrów 12:8.

Mecz wykazał dobre przygo- \ 
towanie pięściarzy obu zespo- l 
łów. Jak zwykłe dużą klasą 
błysnęli Torma i Papp, którzy 
pokonali swych przeciwników 
przed upływem pierwszej run
dy. Największą niespodziankę 
nieczu sprawił w w. ciężkiej 
Netuka (CSR). który wyraźnie 
wypunktował mistrza Europy 
Z r. 1949 — Benc III. •

Wyniki poszczególnych spot
kań (na pierwszym miejscu za
wodnicy Węgier):

w muszej Bednai przegrał z 
Majdloehem, na punkty, w ko
guciej Erdei pokonał Muzlaya. 
w piórkowej Horvath zwycię
żył Zaharę. w lekkiej Farkas 
wygrał ze Stehlikiem. w lekko- 
pólśredniej Budai pokonał Ja 
rosa, w pólśrednicj Nemeth prze 
grał z Koudelą, w lekko-śred- 
nicj Szalay przegrał przez k. o. 
w 2 min. z Tormą, w średniej 
Papp pokonał przez t. k. o. w 
I r. Prichodę. w półciężkiej Pla- 
hy zwyciężył Koutnego i w cięż
kiej Bene III przegrał z Nclu- 
ką na punkty.

Kadra piłkarzy 
na obozie w Szklarskiej Porębie

7 stycznia rozpoczyna się w 
Szklarskiej Porębie pierwszy 
obóz dla piłkarzy — kandyda
tów do olimpijskiej drużyny re
prezentacyjnej. Obóz ten trwać 
będzie do 20 stycznia a na pro
gram zajęć złożą się: gimnasty
ka. marszobiegi, gry sportowe, 
wycieczki narciarskie, zajęcia 
kulturalno-oświatowe i świetli
cowe.

Opiekę trenerską nad powo
łanymi na obóz zawodnikami 
sprawować będą: Koncewicz i 
Niemiec ze Slaska, Matias i Je
zierski z Krakowa oraz Kuchar 
z Warszawy. Kierownikiem obo
zu będzie M. Kaczanowski.

Na obóz powołani zostali na
stępujący zawodnicy:

bramkarze — Jurewicz. Szczu 
rzymski, Szymkowiak, Skromny. 
Stefaniszyn i Borucz;

obrońcy (i środkowi pomocni
cy): Flanek. Glimas. Gędłek, 
B°rwiński, Kaszuba. Szczurek. 
Durniok. Sobkowiak, 
Budziński, Orłowski,

Bomba, Cichoń, Banisz, Cebula, 
Wieczorek;

boczni pomocnicy: Mamon, 
Oprych, Kalus, Bieniek, Szcze
pański, K. Wieczorek, Suszczyk, 
Grzywocz, Tim;

napastnicy: Mordarski, Gracz, 
Kohut, Rajtar, Jaśkowski, Ko- 
taba, Patkolo, Feluś, Sąsiadek, 
Jezierski, Glajcar. Jankowski. 
Brajter, Olejnik, Soporek, Cie
ślik. Alszer, Trampisz.lWiśniew- 
ski, Krasówka, Jerominek, So
bek.

Korynt,
Bartyla,

Sżczerbakow
zasłużonym 
mistrzem sportu

Wszechzwiązkowy Komitet 
do Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu nadal ostatnio grupie 
wyróżniających się sportowców 
tytuł Zasłużonego Mistrza Spor- 
tu.

Wśród wyróżnionych znajdują 
się m. in. rekordzista Europy w 
trójskoku — Szczerbakow, wie
lokrotni mistrz ZSRR w wal
kach zapaśniczych — Jałtyrian, 
znani waterpoliści — Prostia- 
kow I Siemionów.

Obecnie w ZSRR tytuł Zasłu
żonego Mistrza Sportu posiada 
około 800 sportowców.

Będziemy drukować wszystkie 
te wypowiedzi, aby czytelnicy 
mogli dobrze poznać kandyda
tów na listę dziesięciu najlep
szych sportowców polskich w 
roku 1951, Dopiero po dyskusji 
nad walorami i osiągnięciami 
rozpoczniemy głosowanie.

Prosimy także o dalsze zgla 
szanie nazwisk sportowców mo
żliwie przez ludzi znających ich 
dobrze i motywujących swój 
wybór. N:e wyklucza to natu
ralnie zgłaszania kandydatur 
sportowców, których znamy je
dynie z wyników na boisku.

Poniżej zamieszczamy pierw 
sze nazwiska sportowców i cze
kamy na następne oraz na gło 
sy w dyskusji nad już posta 
wionymi kandydaturami.

» IERWSZYM kandydatem 
wysuniętym przez naszych 

czytelników na listę 10 najlep
szych sportowców polskich w 
roku 1951 jest mistrz sportu 
Zygmunt Chychła. Kandydatu
rę jego zgłosił ob. Wiesław Ba
naszek z Lublina. motywując 
swą decyzję następująco:

Chychła winien znajdować 
się na czele, gdyż godnie re
prezentował sport Polski Lu
dowej na mistrzostwach Euro
py w Mediolanie. Odniósł pod
wójny sukces: zwyciężył
wszystkich przeciwników oraz 
sędziów, których wrogie na
stawienie przeciwko krajom 
demokracji ludowej ujawniło 
się w skrzywdzeniu- naszych 
reprezentantów : Gościańskie- 
go, Antkiewicza i in. oraz kil
ku Węgrów. Fakt, że Chychła 
corocznie znajduje się w dzie
siątce najlepszych sportowców 
świaMczy o jego wysokiej kla
sie. Świadczy o tym. iż zdo
bycie mistrzostwa Europy nie 
było dziełem przypadku. Nie 
słyszałem, ani nie czytałem, 
aby tenże bokser walczył nie
czysto lub zachował się nie- 
sportowo. Dlatego uważam, że 
kandydaturę poprą uczestnicy 
konkursu — plebiscytu.
Następne kandydatury ob. Ba. 

naszka do grona najlepszych to: 
Gremlowski, Rakoczy, Sidło, 
Kiszka, Dziedzic, Adamczyk, 
Kocerka, Korban i Potrzebow
ski. Ich kandydatury popiera 
nasz czytelnik następującymi 
słowami:

Gremlowski, to wzór praco
witego sportowca. Ustanowione 
przez niego rekordy na pozio
mie europejskim, stawiają tego 
zdolnego pływaka wśród naj
lepszych sportowców Polski Lu
dowej.

Rakoczy wychowuje 
młode kadry, dzieli się 
stępczyniami zdobytym 
wiadczeniem. Mistizyni -...__
dała dowody swojej klasy w 
Paryżu.

Sidło, najmłodszy rekordzista 
Polaki Ludowej, w roku bieżą
cym odniósł wiele sukcesów np 
zwycięstwo w ramach trójme- 
czu ZSRR — Polska — Rumu
nia i na Akademickich Mistrzo
stwach Świata. Sidło, to dobry 
uczeń i dobry sportowiec.

Kiszkę zna każdy w Polsce, 
znają go także za granicą. Naj-

nowe, 
z na- 

doś- 
ś wiata

szybszy człowiek w Polsce bie
ga regularnie, przynosi sławę 
sportowi polskiemu Jest na
prawdę dobrym sportowcem.

Dziedzic, narciarz o wysokim 
poziomie, akademicki mistrz 
świata. Godnie reprezentował 
barwy polskie.

Adamczyk.w roku 1951 star
tował w dwóch konkurencjach: 
w skokach w dal i o tyczce. W 
obu uzyskał dobie rezultaty. 
Dowiódł, że miano dobrego spor 
towca całkowicie do niego pa
suje.

Kocerka w 1951 r. nie poniósł 
porażki. Zwyciężył we wszyst
kich zawodach i powtórnie zdo
był złoty medal na Akademic
kich Mistrzostwach Świata. Ko
cerka reprezentuje wysoką kla
sę.

Sredniodystansowiec Korban 
uzyskał w roku 1951 szereg suk
cesów np. zdobył srebrny medal 
na Akademickich Mistrzostwach 
Świata. Zwyciężył kilkakrotnie 
rekordzistę Polski, Potrzebow
skiego.

Potrzebowski ustanowił re
kord Polski na 800 metrów. Jest 
nie tylko dobrym sportowcem, 
jest także przodownikiem pracy. 
Słusznie należy mu się miejsce 
między najlepszymi.

I sportu — Gremłowskim. aka
demickimi mistrzami świata w 
narciarstwie — Dziedzicem i 
Grocholską, lekkoatletą Korba- 
nem, akademickim mistrzem 
świata — Sidło i kilkoma in
nymi sportowcami, którzy za
służyli na zaszczytne wyróżnie
nie, powinien się znaleźć także 
kolarz Wrzssiński.

Jest on moim najgroźniejszym 
rywalem na szosie, jego walo
rami poza wytrzymałością i du
żym doświadczeniem, są szyb
kość i umiejętność rozgrywania 
wyścigu na końcówce. Obok du
żej klasy sportowej, cechuje go 
koleżeństwo, skromność i po
święcenie w walce dla honoru 
barw narodowych.

Jest on także sumiennym pra
cownikiem w swoim zawodzie.

Sądzę, te te wszystkie cechy 
charakteru i walory, sportowe 
kwalifikują go na listę najlep-. 
szych sportowców polskich w 
roku 1951.

Henryk Hadasik

I

Puchar ..Przeglądu Sportowego"

Nowa koncepcja przygotowań i eliminacji
przed wyścigiem WarszAwa —Praga

Hadasik 
stawia kandydaturę 
Wrzesińskiego

Konkurs „Przeglądu Sporto
wego" na 10 najlepszych spor
towców polskich w roku 1951 
bardzo mnie zainteresował. 
Moim zdaniem słuszna jest za
sada przedyskutowania kandy
datów, która pozwoli na dobre 
poznanie sportowców f przez 
uczestników konkursu i na od
powiednie wytypowanie listy 10 
najlepszych i najbardziej war
tościowych wszechstronnie spor
towców.

Uważam, że na czołowych 
miejscach w klasyfikacji poza 
mistrzem Europy w wadze pół- 
średniej, mistrzem sportu Chy- 
chłą, 
świata 
cerką, 
Polski,

IZ OLARSKA Rada Trenerów 
“ poświęciła wiele czasu na 

gruntowne przeanalizowanie 
sposobu przygotowania druży
ny reprezentacyjnej na wyścig 
..Trybuny Ludu" i „Rudeho 
Prara" na trasie Warszawa — 
Praga. Przedmiotem narad by
ły dwie zasadnicze sprawy: u- 
stalenie listy zawodników 
obpz przygotowawczy draż 
stemu wyboru kandydatów 
drużyny reprezentacyjnej.

Rada Trenerów, opierając 
na wynikach osiągniętych przez 
kolarzy w minionym sezonie u- 
staliła listę 12 zawodników na 
obóz. Na liście tej figurują na
zwiska zawodników, którzy mo
gli na długi okris otrzymać

na
sy-
do

Się

akademickim mistrzem 
w wioślarstwie — Ko- 
pływackim rekordzistą 
zasłużonym mistrzem

Niedzielne 
wyniki

B Ox K 8
CWKS I — CWKS II 13:7.
Włóknarz — Stal 8:12.
Kolejarz — Gwardia 9:11.

zwolnienie z pracy. W kilku wy
padkach musiano zrezygnować 
z kandydatów ze względu na 
ich zajęcia szkolne, co dotyczy 
m. in. Wilcjewśkiego.

Lista kolarzy, którzy zostali 
powołani na obóz przedstawia 
się następująco:

Wójcik, Hadasik, Waliszew- 
ski, Królak (CWKS), Klabiń- 
ski, Lasak (Gw. W-wa), Drąż- 
kowski (Gw. Szczecin.!, Wrze
siński, Czyż (Kol. W-wa),'Ga- 
brych, Świerszcz (Wł. Łódź), 
Chwicndacz (Górnik Mysło
wice).
Wyżej wymienieni będą zgru

powani na obozie zorganizowa
nym przez Sekcję Kolarstwa 
GKKF w Wiśle. Obóz rozpo
czyna się w poniedziałek, 7 sty
cznia. Kolarze będą zakwatero
wani i wyżywieni w orbisow- 
skirn hotelu Centrum.

Obóz w Wiśle trwać będzie 
do 15 lutego, nazajutrz zaś zo
stanie przeniesiony do Wrocła
wia gdzie kolarze będą przeby
wać do 26 kwietnia.

ści od stopnia jego wydrenowa
nia. wieku i wartości psycho
fizycznych.

Na kolarzach powołanych na 
obóz ciąży obowiązek sumien
nej pracy. Otrzymali oni w tym 
roku tak dobre warunki, jakich 
nie mieli na poprzednich obo
zach. Długotrwałość obozu jest 
również bez precedensu, po
dobnie jak podział prac przy
gotowawczych. Zapewniono im 
całkowici^ fachową opieką, sło
wem stworzono idealne wprost 
warunki do pracy.

Drugi problem, system wy
boru kandydatów do reprezen
tacji został przez Radę Trene
rów załatwiony następująco: 
w połowie kwietnia odbędą się 
wyścigi eliminacyjne.

29 państw startuje w Oslo
3fl grudnia 1951 roku zamknię

ta została lista zgłoszeń do VI 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich, 
które rozpoczynają się 14 lute
go br. w Oslo.

Do Igrzysk zgłosiło się 29 
państw. Są to:

Anglia, Argentyna, Australia. 
Austria, Belgia, Bułgaria, Cze
chosłowacja, Dania, Finlandia, 
Francja, Grecja. Hiszpania, Ho
landia, Islandia, Japonia, Ju
gosławia, Kanada, Liban, Niem
cy Zachodnie, Nowa Zelandia, 
Norwegia, Polska. Portugalia, 
Rumunia, Szwecja, Szwajcaria, 
USA, Węgry. Wiochy.

TABELA
1. CWKS I (1) 4 8:0 53:27
2. Gwardia (2) 4 fi:2 50:30
3. Stal (4) 4 4:4 42:38
4. CWKS II (3) 4 4:4 35:45
5. Kolejarz (5) 4 1:7 31:49
6. Włókniarz (6) 4 1:7 29:51

KOSZYKÓWKA
AZS W-wa — Gwardia Kr. 

48:47.
CWKS — Włóknarz L. 76:67.
Kolejarz Pozn. — Kolejarz 

Ostr. 48:43.
Ogniwo

38:52.
Spójnia

56.52.

Kr.

Gd.

Spójnia I..

Stal Pozn.

TABELA

DWA OBOZY
Obóz w Wiśle będzie 

charakter kondycyjny. Na 
cia obozowe złożą się: 
gi, 
cnowawcze, sporty 
jące, technika i taktyka, 
serwacja

596 mik
i podpisów
pod Apelem Pokoju
CEKRETARIAT Swiato- 

wej Rady Pokoju oglo- 
I sil komunikat, w którym 
stwierdza, że do dnia 1 sty
cznia 1952 roku zebrano 
pod apelem w sprawie za
warcia Paktu Pokoju mię
dzy pięcioma wielkimi mo
carstwami 596.302.298 pod
pisów.

Życzenia Noworoczne 
od sportowców 
ZSRR

Główny Komitet Kultury Fi
zycznej otrzymał od Wszech- 

I związkowego Komitetu do 
Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Ministrów 

j ZSRR depeszę następującej 
treści:

„Z okazji Nowego Roku 
przesyłamy Wam serdeczne 
pozdrowienia. Życzymy spor
towcom Polski Ludowej wspa
niałych osiągnięć sportowych 
i dalszych sukcesów w roz
woju kultury fizycznej.

Niech w Nowym Roku za
cieśni się jeszcze hardziej 
przyjaźń sportowców polskich 
i radzieckich, przyjaźń służą
ca sprawie nokoju na całym 
świecie“.

NOWI
MISTRZOWIE 
SPORTU

Kto smaruje, ten Jedzie — mówi najlepszy skoczek Stanisław Marusarz do swych kolegów, 
przygotowując narty przed startem Foto CAF

1. Gwardia Kr. (1)
2. Spójnia Ł.

AZS W-wa 
Ogniwo Kr. 
CWKS (5) 
Stal Pozn.

(2)
(1)
(3)

(fi)

:2
■ 2
:t
:3
:5

c EKRETARIAT Głównego 
Komitetu Kultury Fizycz

nej postanowił nadać tytuły 
Mistrzów Sportu niżej wymie- 

i nionym zawodnikom, którzy o- 
sagnęli w jednej z dyscyplin 
sportu wyniki przewidziane 
normami dla klasy mistrzow
skiej lub osiągnęli poważne 
sukcesy w sportowych zawo- 

' dach międzynarodowych, zdo
byli odznakę SPO oraz wyróż
niają sie w p-acy organizacyj
nej i społeczno-wychowawczej.

lekkoatletyka
EMIL KISZKA
Ur. 5.XII. 1926 r.. księgowy, czło

nek ZKS Unia Krywald. osiągnął 
sukcesy w zawodach Międzynarodo
wych (XI Akademickie Mistrzostwa 
świata w Berlinie—3 miejsce na 100 
m: Zlot Młodzieży Demokratycznej 
w Wiedniu — 1 miejsce na 100 m).

MIECZYSŁAW LOMOWSKI
Ur. 1S.XI 191« r.. instruktor sportu, 

członek ZS Gwardia Gdańsk — uzy
skał wyniki — kula: 15.05 i 15.50.

EDMUND POTRZEBOWSKI
Ur. 16.vi.1926 t*f; -»tudent. eztonelc 

AZS Szczecin, uzyskał w biegu na 
1 800 m— 1:51.5.

TADEUSZ PRYWER

Ur. 11.V.1919 r., urzędnik, członek 
ZKS Włókniarz Łódź, uzyskał w 
pchnięciu kui^ 15.36 i 15.78.

ZYGFRYD WEINBERG
Ur. 3.IT. 1930 r.. urzędnik, członek 

ZS Gwardia Bydgoszcz, uzyskał w 
trójskoku 14.87 i 14.88 m.

gimnastyka
BARBARA WILKÓWNA

Ur. 4.II.1935 r., uczennica, czło-
j nek ZS Gwardia Kraków, brała 

udział w Mistrzostwach Świata w 
! Szwajcarii oraz zdobyła w szescio- 
1 boju ponad 90% możliwych do zdo

bycia punktpw (102.85).
PAWEŁ GACA

' Ur. 5.X.1917, trener, członek ZKS 
| Górnik Radlin, uzyskał w gimnasty

ce (w sześciobojin ponad 90% możli- 
| wych do zdobycia pkt.

siatkówka
HENRYK ANTCZAK

Ur. 3.V.1922 r., Instruktor sportu.
1 członek ZS Gwardia Wrocław — brał 
udział w 80 o spotkań drużyny, któ- 

| ra zdobyła tytuł Mistrza Polski w 
siatkówce 51 r.

HENRYK ŁASZCZ
Ur. 14.1.1927 r., instruktor sportu, 

członek ZS Gwardia Warszawa, bi ał 
j udział w 80 - spotkań drużyny, któ- 
I ra zdobyła tytuł Mistrza Polski w 
siatkówce na 51 r.

WITOLD MALISZEWSKI
Ur. 15.T.1922 r.,‘ student, członek

; ZS Gwaidia Wiocław — biał udział 
i w 8n'rt spotkań drużyny, która zdo

była tytuł Mistrza Polski w siat- 
1 ko\Vce na 51 r.

koszykówka 
BOHDAN BARTOSIEWICZ

Ur. 21X1918 i., urzędnik, członek 
AZS Warszawa, brał w 1951 r. trzy
krotnie udział w reprezentacji Pol
ski w koszykówce.

MIECZYSŁAW PAWLAK
Ur. 17.11.1922 r.t urzędnik, członek 

1 ZKS Spójnia bódź — brał w 1951 r. 
trzykrotnie udział w reprezentacji 
Polski w koszykówce.

pływanie
JERZY BONIECKI

Ur. 7.II.1933 r.. elektromonter,
członek ZKS Ogniwo ł-ódż, uzyskał 
wyniki w pływaniu: 100 m st. grzb. 
— 1:12.0, 200 m st. grzb. — 2:38,9.

kolarstwo
TADEUSZ GABRYCH

j Ur. 27.TV. 1921 r., trener, członek 
| ZKS Włókniarz Lódż. uzyskał wy- 
i niki w kolarstwie: szosa — 209 km — 

5:12:47 i 100 km — 2:22:07,5.

szermierka
IRENA NAWROCKA

Ur. 3.XI.1917 r., urzędnik, członek 
ZS Gwardia W-wa. odniosła 3 zwy- 

; clęstwa nad zawodniczkami węgier- 
| skimi (wicemistrzyniami świata we 
i florecie) oraz zdobyła mistrzostwo 
i Polski 1951 r.

JERZY PAWŁOWSKI
Ur 25.X. 1932 r., urzędnik, członek 

ZS Gwaidia W-wa. odniósł 3 zwy- 
j c.ęstwa w szabli i 3 we florecie w 
spotkaniu Polska — Węgry (w tym 
pokonał wicemistrza świata).

wioślarstwo
TEODOR KOCERKA
ur. 26.XII.1923 r.. student, cz'o- 

nek AZS W-wa. Akademicki Mistrz 
Świata w jedynkach (Berlin 1951 r.).

szybownictwo 
TADEUSZ GÓRA

1 Ur. 19.1.1918 r.. instruktor, pilot, 
; członek Ligi Lotniczej, zdobył zło

ta odznakę szybowcową z trzema 
diamentami.

44 SPOZA OBOZU
Ale to jeszcze nie wszystko, 

bowiem do wyścigów elimina
cyjnych będą dopuszczeni rów
nież zawodnicy spoza obozu w 
liczbie 44. Rada Trenerów sta
nęła na stanowisku, że wybie
rając najlepszych w Polsce 12 
kolarzy na obóz, mogła popeł
nić omyłkę w stosunku do nie
których zawodników nie obję
tych obozem. Aby dać im mo- 

i żność wykazania się formą, u- 
możłiwi im start w elimina
cjach.

r Opierając się na wynikach 
ubiegłego sezonu, ustalono na
stępujący rozdzielnik dla po- 

i szczególnych zrzeszeń, których 
| zawodnicy będą mogli wziąć 
' udział w eliminacjach:

CWKS — 9, Gwardia — 7. 
Ogniwo — 5. Włókniarz. Gór
nik, Unia. Budowlani, Spój
nia — po 4, Stal — 2 i Ko
lejarz — 1.

miał 
zaję- 

trenin- 
szkolcnie ideologiczno-wy- 

uzupełnia- 
kon- 

sprzętu, gimnastyka 
poranna i pogadanki ó ochro
nie zdrowia.

Drugi obóz przygotowawczy 
we Wrocławiu będzie miał cha
rakter kondycyjno - treningo
wy. Dogodna strona Wrocławia 
polega na tym, że jedna szosa 
w kierunku na Katowice ma 
teren płaski, druga na Zgorze
lec — falisty i górzysty. W ten 
Sposób kolarze będą 
wszechstronny trening 
chodzi o ukształtowanie 
nu.

Kierownikiem obozu jest Ma
rian JRzeżnicki. trenerami — 
Zygmunt Wisznicki i Eugeniusz 
Targoński. Nazwiska te mówią 
same za siebie. Cała ta trójka 
niejednokrotnie reprezentowała 
barwy polskie w 
międzypaństwowych 
dzynarodowych i ma 
świadczenie.

Każdy z tej trójki 
chwalić się sukcesami na szo-i 
sie. Wisznicki. który z powo-l 
dzeniem startował przed woj
ną, po wojnie poświęcił się cał
kowicie pracy trenera, dwaj po-!

mieli 
jeżeli 
tere-

WIELORAKIE KORZYŚCI
Tego rodzaju stanowisko ma 

następujące korzyści: wyścigi 
eliminacyjne z udziałem 44 ko
larzy spoza obozu będą poważ
nym bodźcem do pracy dla za
wodników z obozu. Od pierw
szego dnia obozu będą oni wie
dzieli. że czeka ich poważna 
próba w połowie kwietnia.

Udział kolarzy w elimina
cjach spoza obozu wpłynie po
budzająco na pracę trenerów 
i zawodników w poszczególnych 
zrzeszeniach i przyśpieszy sezon 
wyścigowy przynajmniej o mie
siąc.

W latach poprzednich kiedy 
na obozie przygotowawczym 
przed wyścigiem bywało po 20 
kolarzy, z reguły reszta w Pol
sce nie pracowała. Obecnie 
mając okazję startu w wyści
gach eliminacyjnych, rozpocz
nie ona pracę znacznie wcze
śniej.

Koncepcja powołania na 
bóz 12 zawodników zamiast 
jak to bywało dotychczas po 
20. wyścigi eliminacyjne oraz 
dopuszczenie do eliminacji 44 
kolarzy spoza obozu jest cał
kowicie nowa. Aby dała ona 
dobre wyniki zależy to od pra
cy trenerów i zawodników.

Z radością przyjąć należy 
również wczesny termin uru
chomienia obozu, mianowicie o 
dwa miesiące wcześniej, niż 
dotychczas. Będzie to miało do
datni wpływ na wszystkich ko
larzy w całym kraju.

Z. Weiss

8
8 
fi
5
5
4:6
4:6
3:5

3.
4.
5.
6.
7. Koięjarz W. (7) 

Kolejarz O. (8) 
Spójnia Gd. (10) 3:5 
Kolejarz P. (11) 3:6 
Włókniarz Ł. (9)

ZAPASY
Warszawa — Poznań 3:5, 
Katowice — Łódź 8:0 w. o. 
Wrocław — Kraków 0:8 w.

8.
9.

10.
11. 2:7

o.

imprezach 
czy mię- 

bogate do-

może po

TABELA
1. Katowice 9:1 31:9 zostali jeszcze w minionym se
2. Poznań 9:1 27:13 zonie brali czynny udział w
3. Warszawa 6:4 21:19 życiu zawodniczym.
4. Kraków 3:7 18:22
5. Łódź 3:7 16:24 3.000 KM
6. Wrocław 0:10 7:33 — Zadaniem naszym jest do

prowadzenie kolarzy do formy

Noury pływacki 
rekord Polski

czasie mistrzostw pływa - 
warszawskich kół sporto- 
sztafeta CWKS w skła- 
Wilkoszewski, Kowalski, 

zgłosiła

W 
ckich 
w.ych 
dzie:
Paluch i Kociszewski 
próbę pobicia klubowego re
kordu Polski w sztafecie 4x100 
m st. dow. Próba powiodła sii 
i pływacy CWKS ustanowili 
nowy rekord Polski wynikiem1 
4:21,5.

szczytowej na okres wyścigu 
Warszawa—Praga — mówi nam 
trener Wisznicki. — W styczniu 
przewiduje się przejechanie na 
rowerze 
600, w 
niu — 
dy z 
chałby 
szawa—-Praga około 3.000 km. 
Będziemy jednak pamiętali o 
tym, że program jest dla ko
larza. a nie odwrotnie, tzn. że 
liczbę kilometrów należy sto
sować do indywidualnych mo-: 
żliwości zawodnika, w zależno-

300 km, w lutym — 
marcu — 1.000 i kwiet- 
1.200. Łącznie więc każ- 
reprezentantów przeje- 
do czasu wyścigu War-

0-

strzelectwo sportowe 
MIECZYSŁ. HRYDZEWICZ
Ur. 4.1.1906 r.. urzędnik, członek 

i ZKS Koie.iarz Szczecin, uzyskał wy
nik w strzeleckie sportowym w kon-

I kurencji kbks 4 — 1.063 pkt.
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Sprawozdawczość i analiza podstawą pracy Chy chla zwycięża Krawczyka
< KCJA wyborcza do kół 

■*“ sportowych jest w pełnym 
toku. Nasilenie zebrań wzrosło 
wyraźnie od początku bieżące
go miesiąca, bowiem grudzień 
został przeznaczony w wielu 
Okręgach na akcję przygoto
wawczą. Poza tym wiele zrze
szeń sportowych przesunęło 
terminy zebrań na styczeń, 
przeprowadzając po dwa, a na
wet trzy zebrania przedwy
borcze.

Z posiadanych przez CRZZ 
meldunków wynika, że rady 
okręgowe nie zawsze sporzą
dzały kalendarz wyborczy w 
uzgodnieniu z kołem sporto
wym i odwrotnie koła sporto
we podawały radzie okręgowej 
terminy zebrań bez głębszej 
ańaliżj’. Spowodowało to prze
sunięcie terminów w wielu ko
łach sportowych np. Zw. Zaw. 
Poczt, i Telekomunikacji z po
wodu wzmożonego ruchu li3tów 
i paczek przed świętami,

W podobnej sytuacji znalazły 
się koła ZS Ogniwo w instytu
cjach finansowych. których 
pracownicy w związku z zakoń
czeniem roku budżetowego byli 
zajęci przy bilansach. W ten 
sposób z zaplanowanych na 
miesiąc grudzień zebrań odby
ło się 6p%.

ogół zebrani zabierają głos, po
ruszając najbardziej istotne 
problemy. Wyzbyto się w więk
szości wypadków tak popular
nego do niedawna na wszyst
kich zebraniach sportowych to
nu „biadolenia“.

Sekretarz Rady Okręgowej 
ZS Kolejarz w Warszawie tow. 
Strzeszewski stwierdził, że po
zytywny przebieg kampanii wy
borczej w swoim okręgu za
wdzięcza zebraniom przedwy
borczym oraz odprawom i se
minarium z delegatami 
sportowych. Dzięki temu na 1 
zaplanowanych zebrań 
22. Do rad kół wszedł 
nowy aktyw.

Niski stosunkowo 
stanowią zebrania, które odwo
łano wskutek małej frekwencji 
członków. Zainteresowanie ze
braniami jest na ogół duże i 
waha się w granicach 70%.

Jerzy Rybiński 
z-ca kier, 

wyda, kf i sportu CRZZ

BYŁO I TAK

WYSOKI POZIOM ZEBRAS
Dużym osiągnięciem obecnej 

akcji wyborczej jest dobre i 
sprawne przeprowadzenie ze
brań. W czasie narady aktywu 
terenowego w Radach Głów
nych ZS Kolejarz i Ogniwo pra
wie wszyscy sekretarze stwier
dzili, że poziom zebrań jest wy
soki i wykazuje wyraźny wzrost 
w stosunku do zebrań wybor
czych z roku 1950.

Widać to wyraźnie w dy
skusji, w której chętnie na

kół
27 

odbvto 
w 70%

procent

Charakterystyczny wypadek 
miał miejsce w czasie zebra
nia wyborczego w kole ZS Ko
lejarz w Iławie woj. olsztyń
skie. Na zebranie przybyło 
dwuch przedstawicieli 
Okręgowej z Olsztyna, 
nie zamiast o godz. 18 
częto o godz. 18.40. Po 
czeniu dyskusji obydwaj dele
gaci prosili przewodniczącego 
zebrania o zwolnienie, ponieważ 
ostatni pociąg odchodzi o godz. 
21.30. Po wyjściu delegatów 
przewodniczący PKKF przerwał 
zebranie, piętnując postępek 
delegatów.

Stanowisko przewodniczącego 
PKKF było niesłuszne, a decy
zja nie przemyślana. Spowodo
wało to demobilizację człon
ków i obecnie Rada Okręgowa 
ma duże trudności w zwołaniu

F.ady 
Zebra- 
rozpo- 
zakoń-

ponownego zebrania celem wy
boru władz koła.

Na duże trudności 
prowadzeniu 
natrafiło w 
ZS Ogniwo, 
swych szeregach znaczny odse
tek pracowników finansowych, 
gospodarki komunalnej, którzy 
w związku z zakończeniem ro
ku mieli duże nasilenie pracy. 
Wynikiem tego było przeprowa
dzenie w miesiącu grudniu za
ledwie 65 zebrań na 445 kół 
sportowych (dane z 14 woje
wództw).

w prze- 
akcji wyborczej 
miesiącu grudniu 
Skupia ono w

borczych 1 twórczej dyskusji 
tak samo mówi się o złożeniu 
całego ciężaru akcji wyborczej 
na aparat etatowy zrzeszeń. I 
to właśnie jest, między innymi 
jednym z najważniejszych po
wodów trudności, na jakie na
potykają zrzeszenia w terenie.

Aktyw społeczny w mini
malnym stopniu 
przeprowadzaniu 
Członkowie rad 
skierowani przez 
zki zawodowe na tak ważny 
odcinek pracy społecznej nie 
doceniają widocznie znacze
nia kultury fizycznej, absen
cja ich bowiem w pracy jest 
w olbrzymiej większości wy- 

Praktycznie 
oni figuran-

I właśnie tam. w radach zakła
dowych, w tym zasadniczym 
ogniwie jest niedobrze.

Np. rada zakładowa 
w Katowicach nie

tu meczu Kolejarz —Gwardia 9:11

FAŁSZYrWE POGŁOSKI
Niektórzy 

okręgowych 
dy wrogiej 
w znacznym 
zuje aktyw 
Chodzi tu. o fałszywe pogłoski o 
rzekomym rozwiązaniu ZS 
Ogniwo. Przytoczono nawet 
przykład 7 Grudziądza, gdiie 
członek MKKF tow. Felska 
zabierając głos w dyskusji nad 
podziałem godzin ćwiczeń na 
sali gimnastycznej.
się niebraniu pod uwagę ZS 
Ogniwo — „bo i tak w krót
kim czasie zostanie ono roz
wiązane“.

Cały aktyw zrzeszenia spor 
(owego Ogniwo winien na
tychmiast zmobilizować wszy
stkie swe siły, aby przeciw
stawić się wrogiej plotce oraz 
wzmóc swe wysiłki w kie
runku usprawnienia 
wyborczej w swych 
sportowych«
Tak, jak zgodna jest 
dobrym poziomie zebrań wy

sekretarze rad 
podawali przykłu- 
działalności, która 
stopniu demobili- 
kół sportowych.

przychyliła

akcji 
kołach

opinia
o

Koszykarze Gwardii przegrywają z AZS
Przeciętny poziom spotkań ligowych

WAKSZAWA. 1.1. AZS W-wa — 
Gwardia Kraków 4S:47 (25:2»). Sę
dziowali Przygoński (Łódź) i Siesic
ki Z. (W-wa).

AZS: Nartowskl (2 przewinienia 
e?ou stel — 18. Niciński (i) — 12. Wą
sik (1) — 10. Dobrucki (1) — 4. Chri- 
S)ian3 (3) — 4. Willchowski (4). Łu
kasiewicz. Trener Bartosiewicz.

Gwardi»: Pacuła (1) — 19. Dąbrow
ski (4) — 12. Bętkowski (4) — 4. Ar
iet (4) — 4. Wójcik — 4. Py’os (1) — 
>. Wężyk (2) — 1. Trener Groyeckt.

Akademicy sprawili swym zwo- 
lennlkom n e;ada nles odziankę. 
Wygrana z krakowska Gwardią mi
mo osłabionego składu, bor kontu
zjowanego Bartosiewicza wystawiła 
drużynie warszawskiej dobrą notę 
przede wszystk ni z taktyk:.

Z drużyny Gwardii na wyróżnie
nie zasługują ty ko Pacuła i Pyjos. 
Reszta grała poniżej swej formy, a 
Dąbrowski dobrze zakryty przez 
Nartowskiego, zwłaszcza po „zaro- 
b enlu" Jur w p ei'.’,’rzej połowie 
trzech osobistych, stracił co naj
mniej połowę swej wartości.

U akademików wszyscy zagrali do
brze. słabiej wypad! tyiko Dobruc- 
k:. Należy podk: ^ńć, >e caja druży
na warszawska gra1.» bardzo ambit
ni i walrryta o każda p’tkę. Srcze- 
góln'e na dobre noty zasłużył Wąsik 
i Nartov.sk . Nic.ński w pierwszej 
po.owie byt nlewykorzyatywany, 
choć wyrabiał sbbie dość dużo do
brych pozycji. Christiana na przy
szłość milsi pamiętać, że nawet naj
bardziej nerwowa atmosfera nie u- 
sprawiedliwia niebezpiecznej i bru- 
tainej gry.

Przebieg spotkania byt bardzo e- 
mocjonują« y AZS obiął prowadze- 
tk- od samego początku. W p.erw- 

połowie dzięki zaskakującym 
strzałom z dystan-u akademicy od
rywają sie od Gwardzistów prowa
dząc 8:4. 13:9. 23:11. Gwardziści nie 
mogli sobie poradzić ze śliską na- 
wierzch i ą I dop.ero pod ron.ee 
pierwszej potowy dochodzą do sie- 
b e i rozpoczynają serię ataków u- 
wieńczonych sukcesami.

Po przerwie gra Jest bardziej wy
równana Gwardz ścl coraz bardziej 
zbltżaja się do ak“derr. kow. by wre
szcie z wolnego, bitego przez Węży
ka wwownać na 39:39. Gwardziści w 
C m okres e zdobywają prowadzeń'« 
41:40 ze strzału Arieta W tym sa
mym czasie spadają Jednak za czte
ry’ osobiste Bętkowski I A- et. Dwa 
wypady N c.ńsk ego i AZS prowa
dź: już czterema punktami — 47:43. 
Gwardziści jednak n:e dają za wy- 
g-ana i mimo, że 1 Dąbrowski zmu-

szony jest opuścić bo sko. wyrów
nują’ z dalekich strzałów Pacuły i 
Pyjosa. Przew.ntenle Mikułowskiego, 
egzekwowane przez Nicińskiego u- 
staliło wynik na 48:47 dla akademi
ków. (Sam.)

WARSZAWA. «.1. CWKS — Włók
niarz (Łódź) 76:67 (37:28). Sędzio
wali Seifert i Budziaszelt (Kraków).

CWKS: Kamiński — 24. Zochow- 
_ 19. N'edzie’a — 13. Lubelsk — 

9. Mayer — 5. Popławski — 4, Goli- 
mowsk' — 1. Szor — 1. Trener — 
Ulatowski.

Włókniarz: Żyliński — 30. Macie
jewski — 11. Smig.elski — 9, Wali
górski — 9, Jańczyk — 4. Jabłoński

2, Kaczmarek — 2, Wojciechowski. 
Treiaer Kulesza.

Wojskowi i Włókniarze zagrali w 
hall AWF stosunkowo dobry mecz. 
Widać było po formie poszczegól
nych zawodników, t* przerwa zosta
ła wykorzystana we właściwy sposób. 
Włókniarze na początku ^not/can ■ 
wprowadzili pewną iiiowację w 
swym 1 gowym zestawień u. As atu
towy zespotu Żyilński grał tym ra
zem na obron.e. W ataku zastąpił 
sfo miody Jańczyk. Po kilku jednak 
zmarnowanych sytuacjach pod ko
szem — Żyliński powrócił ponow
nie do ataku.

Gra przez cały n emal czas pro
wadzona była w szybkim tempie, a 
do ostatnich minut meczu n.e w a- 
domo byto kto odniesie zwycięstwo.

W pierwszej poiowie spotkania ~- 
CWKS dzięki lepszej dyspozycji 
strzałowej swych napastn ków zdo
był minimalną przewagę punktowa 
Po zoranie stron gra się ca kow.e e 
wyrównuje. Włókniarze zdobywają 
nawet krótkotrwale prowadzeń e. 
Na 3 min. przed końcem spotkania 
wynik brzmiat 63:62 dla łodzian, któ
rzy go nawet podwyższają. Zaczy
nają jednak grać nerwowo *. chao
tycznie. W tym czasie wojskow zdo
bywają się na końcowy zryw, który 
przesadza ostateczn.e o zwycięstwie 
CWKS. (tusz).

kowiak - 6, Kubicki — 2, Karalus— 
1 Marcin1?’:. Trener Łój.

Niedzielne spotkanie było jednym 
z najbardziej mteiesujących w te
gorocznych rozgrywkach ligi ko
szykowe:. Złoży a się na ’o dóbr.-, 
gra bbu zespołów (szczególnie w 
p.erwsztj poiow.t). szybicie t,crnpo 
meczu no 1 emocjonując* watka.

Najlepiej wśród gości zaprezento
wał sie Klewenhagt-.n. Dzielnie se
kundowali mu Młynarczyk i Wy
bieralski- -

w soö'ni na poziomie wypada 
para croróńców Markowski I — Łe- 
onkiew.cz oraz Appenhe.mer. któ
remu ciągle jeszcze brak dostatecz
nej siły.

w pierwszych minutach gry pro
wadzili Cdańszczanle. dop ero po 
przerwie poznaniacy zwiększyli tem
po a .wyrównujący kosz padł do
słownie w ostatniej sekundzie. W 
dogrywce leniej taktycznie grający 
Gdańszczanie uzyskali szczęśliwe 
zwycięstwo.

GDAŃSK 6.1 (Tel. wl.) Spójnia 
Gdańsk — Stil Pozniń "5:52 w nor
malnym czasie wynik brania! 
48:4« (31:13). Sędz owali Cznioca
(Warszawa) i Michaś (Ostrów).

Spójnia: Appenhe mer — 16, Ste- 
reiga — 15, Le;onk’ew c2 — 6. Mar
kowski 1—6. Markowski 11 — 4. 
Brzozowski — 4. Dronicz — 3. Tre
ner Markowski I.

Stal: Klewenhagen — 22. Wybie
ralski — 11. Młynarczyk — 10. Jaś-

GKKF nagradza
działaczy sędziów i trenerów

Z okazji Nowego Roku Głów- sław 
ny Komitet Kultury Fizycznej Franciszek 
nagrodził premiami 57 działa- " 
czy sportowych, trenerów i sę
dziów — za aktywną działalność 
w dziedzinie kultury fizycznej' i 
sportu w r. 1951. ,

Równocześnie GKKF wyróż
nił 56 aktywnych działaczy 
sportowych i członków sekcji 
GKKF przesyłając im pisemne 
podziękowanie za ofiarną pracę 
w r. ub.

Wśród nagrodzonych znajdu
ją się m. in.:

działacze sekcji i działacze te- nowski, 
renowi; Stefan Askanas, Stani- i Bernard Radojewski.

Jurkowski (pośmiertnie), 
'i Kowalczyk, Jan 

Borgula. Jerzy Duda. Stanisław 
Kuszewski, Zygmunt Lisiecki, 

i Hieronim Mrozowski, Julian 
Neuding, Tadeusz Ujma;

sędziowie: — Władysław Si- 
| korski, Grzegorz Aleksandro
wicz, Czesław Czmoch, Marian 
Sienkiewicz; /

trenerzy: Roger Vere’;' Zyg
munt Wieliński. Wojciech Cz.y- 
pionka. Zygmunt Jesionka, Je
rzy Królik, Zygmunt Krzyza- 

Witold Majchrzycki,

Tomasz Domaniewski

pomaga w 
zebrań, 

okręgowych 
swoje zwlą-

i pod koniec kondycyjnie 1 po- 
| tknął się, był liczony do „8“ 

i przegrał końcówkę.
Krawczyk potrafił z Chychlą 

stoczyć omal równorzędną wal
kę. Ćhycbła wygrał dzięki swej 

1 rutynie, ale do formy mu bar
dzo daleko.

| Spotkanie Wisz — Karpiński 
odbywało się przy obopólnej 
wymianie ciosów. Ciosy Karpiń
skiego były celniejsże i bardziej

; soczyste.
Kolczyński nie miał trudnej 

przeprawy z Celnerem.
Łysiak wygra! wyraźnie z 

Gładysiakiem. Gładysiak w 2 r. 
liczony był do ,.8“.

Węgrzyniak we wszelki spo
sób starał się dobrać do olbrzy
miego Jądrzyka. ale nic mu 
nie wychodziło. Jądrzyk trafiał 
celnie i nie miał zamiaru prze
grać spotkania. Ta sama sytua
cja powtórzyła się w 2 r.. ale 
pod koniec tego starcia kolejarz 
zahaczył Jądrzyka. który był 

I liczony do „8*. Pod koniec wal- 
i ki spotkanie nabrało zupełnie 
innego charakteru. Jądrzyk nie 
wytrzymał kondycyjnie, opuścił 
gardę i przez minutę inkasował 
ciosy. Sędziowe orzekli jedno
głośnie zwycięstwo kolejarza.

(Dr)

WROCŁAW 6.1. (teł. wł.). Gwardia — Kolejarz 11:9. Na 
I m, gwardziści: Murawski pokonał Kaszubę, Stefaniuk zre
misował z Niedżwiedzkjm, Tyczyński wygrał z Walczakiem. 
Kaflowski przegrał z Wytykiem. Antkiewicz pokonał Kudła
cika. Krawczyk przegrał z Cliychłą, Wisz przegrał z Karpiń
skim. Kolczyński pokonał przez t.k.o. w 2 r. Cełnera. Łysiak 
zwyciężył Gładysiaka. Jądrzyk przegrał z Węgrzyniakiem.

Walki prowadził Twardowski (Ł), punktowali Urbaniak 
(Pozn), Gdański (Ł) i Markowski (Kat).

huty 
tylko 

utrudniała pracę koła, ale szy
kanowała działaczy sporto
wych, zniechęcając ich do dal
szej pracy, 
dzią rady 
Warszawa . 
bę o pomoc 
niu zebrania 
słowa tow. -----_.
„cóż nas obchodzi koło sporto
we?".

Powyższe przykłady i wiele 
, innych, powinne dopomóc tak 
I związkom zawodowym jak zrze
szeniom sportowym do wyciąg
nięcia właściwych wniosków. 

! Zrzeszenia sportowe muszą zro- 
i zumieć, że i one także pono
szą winę za , ten 
Wiele bowiem kół 
pracowało w ciągu 
pełnym oderwaniu 
zaćji działających

I swych zakładów pracy,

Jedyną odpowie- 
zakładowej ZZK 
Grochów na proś- 
w przeprowadze- 
wyborczego byty 
Czestiakow Ireny

padków stała, 
rzecz biorąc są 
tami.
W całej pełni 

ujawniane w czasie obecnej 
akcji wyborczej, gdzie w na
desłanych do CRZZ kalenda
rzach wyborczych powtarza 
się stale 3 lub najwyżej 5 tych 
samych nazwisk

zostaje to

wo przeważał utalentowany, 
walczący z odwrotnej pozycji 
Niedźwiedzki, który prawym 
prostym nie dopuszczał do sie
bie przeciwnika. Pot.em punkty 
zbierał Stefaniuk i walka za
kończyła się remisowo.

Tyczyński pokonał wysoko 
Walczaka. Przez dwa starcia 
gwardzista zbierał punkty, a w 
3 r. dał pokaz boksu, obnażając 
wszystkie braki przeciwnika.

Kaflowski i Wytyk, polowali 
na nokaut. Nokautu nie było, 
ale Wytykowi zwłaszcza w 2 r. 
udały się liczne trafienia.

Antki ewicz rozpoczął jak zwy
kle huraganowym atakiem. Lecz 
Kudłacik walczył jak szermierz. 
Bardzo dobrze unikał, doskona
le chodził i z defensywy trafia! 
przeciwnika różnorodnymi cio
sami. Do połowy drugiego star
cia wydawało się. że przewaga 
Kudłacika nie podlega dyskusji. 
Kolejarz nie wytrzymał jednak

Startujący po dłuższej przer
wie Chychła daleki jest od swej 
normalnej formy. Mistrz Euro
py nie ma obecnie szybkości i 
bije nięcelnie. Dużo do życzenia 
pozostawia także forma Antkie-- 
wicza. „Bombardier Wybrzeża" 
nie mógł sobie poradzić z do
skonałym technikiem jakim jest 
Kudłacik. Naszym zdaniem, wy
nik tej walki powinien być ra
czej remisowy.

W muszej Murawski miał tru
dną przeprawę z Kaszubą. Ko-

| lejarz umiejętnie skracał dy
stans. Szedł do zwarcia i śmia- 

. lo atakował. Walczył jednak od
kryty. a każdy błąd wykorzy- 

| stywał Murawski. Kiedy sędzio
wie orzekli zwycięstwo Muraw
skiego. na widowni powstał nie
uzasadniony gwizd, co świad
czy o słabym wyrobieniu spor
towym Wrocławia.

Ładną walkę stoczyli Stefa
niuk i Niedźwiedzki. Początko-

stan rzeczy, 
sportowych i 
roku w zu- 
od organi- 
na terenie 

__  . . . ' i a w 
towarzyszy szczególności od rad zakłado- 

obsługujących zebrania. Są to wych. Stan ten musi ulec ra- 
przeważnie pracownicy etatowi dykalnej zmianie, przez włą- 

stan ; czenie problemów i zagadnień 
ruchu zawodowego do codzien
nej pracy koła. Także rady za
kładowe musza umieścić w 
swych planach pracy zagadnie
nia kultury fizycznej i syste
matyczną analizę pracy swego ' 
koła sportowego.

Trudno w tej chwili dokonać ' 
oceny 
biegu 
wszystkich zrzeszeniach.

rad okręgowych. Ten i' 
rzeczy świadczy o słabości 
organizacyjnej naszych rad 
okręgowych i złym ich stylu 
pracy.

BRAK ZAINTERESOWANIA 
ZE STRONY ZZ

Przyczyną tego je?t w pierw
szym rzędzie niedostateczne za
interesowanie się ze strony 
związków zawodowych już nie 
tylko samą akcją wyborczą, ale 
w ogóle kulturą fizyczną.

Tocząca się obecnie akcja 
wyborcza 
dziej, niż 
fizyczną z branżowymi zwią
zkami zawodowymi celem 
stworzenia jej szerokiej bazy 
działania i rozwoju.
Po okresie obojętności daje 

się zauważyć wzfost zaintere
sowania ze strony niektórych 
związków zawodowych toczącą 
się akcją wyborczą Dotyczy to 
przeważnie Zarządów Głów
nych. które na ogół czynnie po
magają swym zrzeszeniom w 
uaktywnieniu rad zakładowych.

ma związać bar- 
dotychczas kulturę

POZNAS 6.1 (tel. Wł.). Kolejarz 
Poznań — Kolejarz Ostrów 48:43 
(2S;18). Sędziowali Ujma (W-wa) i 
Bruśn-cki (Kraków'. \

Kolejarz Obtró'.s: Grzęda — 11. • 
Nowacki — 7. Ko:aśniewski — 6. A- ; 
damczyk — 6. Cieluch — 5. B;g- ! 
dowski — 5. Frąszczak — 3, Ruteckl. I 
Trener Bternaczyk.

Kolejarz Poznań; Fęglerski — , 
14 Boyer — 10. Bernard — 8. Dem- , 
bińsk: — 8. Matysiak — 4, Krasiński i
— 2, Koiaśnlewski TI — 2, Haglauer. 1 
Grenda. Trener Patrzykont.

Mimo, że spotkanie stało na prze
ciętnym poziomie to Jednak prz₽- ' 
prowadzone zostało w bardzo szyb
kim tempie, co w ęcej odp >«v u ' j 
drużynie miejscowych. Przewyższa- 
ona swego przeć wn.ka n.e tyiko . 
pod względem technicznym lecz i 
taktycznym, a co najważniejsze 
pod wzgiędcm dyspozycji strzało- ; 
wel Tym razem dobrze zagrał Fe- : 
glerski tak w obronie jak i w ataku, j 
b-«dąc motorem wszystkich prawie , 
akKC olej arze, którzy już prowadzili i 
różnica 15 punktów zostali w ostat- 
njch trzech minutach zupełnie ze- . 
pchnięci do defensywy i wtedy o- 
strowianie zmniejszyli różnicę punk-

Ostrowiante zagrali bardzo ambit
nie i ofiarnie. 8*yb*°*ci* 
przewyższali miejscowych. N.-stety 

strzelali. Dość
?e na dwadzleśc.a k,.ka osobustjc.. 
wykorzystali zaledwie 8. Na wyioz- 
n;eme zasUgufą « drużynie ostrow
skiej KoiaśnTwńci 1 G e •ich. Naj
lepszy dotychczas strze ec 0,t™" 
wian - Grzęaa zagrał słabiej i za
dowolił jedynie w ostatn.cb mini 
tach. (ol.)

KRAKÓW 6. 1 (tel. wł.) Spójnia 
Łódź — Ogniwo Kraków 52:38 124:13). 
Sędziowali Gtogoszewaki 1 B.eian- 
sk. ze Śląska. „

Spójnia: Mokw.ński — 18. Paw.a.-
- 16. Skrodzki — 8. Michalak — 4. 
Prz.ywarski — 4. Kasiński — -■ uą* 
dzeick — 1. Dowgird — I- Trenei 
Dowgird.

Ogniwo: Łudz:k — 8 Bednarow cz 
i 6. Duda 5. Bednarnwicz II— 
4. Chmielewski — 4. Korcala — <• 
Krupa — 2, cies elski tl — 2. Kwa
pisz 2, ciesielski I — 1- Trener 
Kopówskl.

Poz om meczu na ogół przeciętny, 
ale atmosfe a b. nerwowa. Po me
czu doszło do chuligańskich wybry- 

l ków w wyniku których sędziowie, 
a gtówn e Rlelańsk sędziujący zrt
nie przebytego Rząsie logo zostali 
tnocno poturbowani.

Naj.epszyui zawodnikiem meczu 
na boisku był łodzian,n Pa-^ s, 
równie skuteczny w rtćfensywie Jak 
1 ofensywie. Zawodnej- Ogniwa za
wiedli konrtycyjn.e i w sytuacjach 
podkoszowych.

dotychczasowego
akcji wyborczej

prze- 
we 

__________  Wy
dział kultury fizycznej CRŹZ | 
rozporządza stosunkowo szczu
płym materiałem, a to z winy j 
rad głównych, które nie do- . 
trzymują terminów nadsyłania 
sprawozdań. Jedynie ZS Ogni- 

j wo i Kolejarz dokonały pod-: 
sumowania akcji wyborczej za 
m-c grudzień. Pozostałe Zrze- 

! szenia milczą. 0 na zapytania j 
tłumaczą się brakiem materia
łu z terenu, ^wiadczy to o nie- 
panowaniu nad całością akcji.

Należy pamiętać, że sprawo
zdawczość i analiza są bard<o 
ważnymi czynnikami, dopoma- . 
gają bowiem do korygowania 
niedociągnięć i usuwania błę- 

i dów.

Siatkarki Unii Łódź
ziryciężają uj turnieju najlepszych

ŁODZ 6.1 (Tel. wl.) Dwudniowy 
turniej siatkówki kobiecej z udzia
łem gdańskiego Kolejarza Spójni 1 
AZS Warszawa oraz todzkjej Lnu 
dostarczył mato materiału do oceny 
wartości naszych rezerw. Jeszcze 
ciągle stara gwardia swym ''L5'“" 
szym poziomem gry wyraźnie odci
na się od młodzieży.

Nawet nasze najlepsze siatkarki 
zdradzały podczas łódzkiego turnie
ju niedostateczne przygotowań.e.

Wojewódzka na przykład wysu
wała się na czoło w drużynie Spójni, 
a e ty ko wówczas, gdy zaaiywau, 
przy siatce. W drugiej linii Często 
zdradzała spóźniony refleks, a po
nadto była dość niedokładna w po
daniach. Bardz:ej równą siatkarką 
okazała się Etigllsh, niebezpieczna 
przy siatce I skuteczna w obronie.

W Unii klasą d'a siebie była Za
krzewska. Jej «każde zagrania dro
go kosztowa !y dru'ynę przeciwną, 
a silne,, płaskie serwy często przy
nosili’ Unii punkty. Niezastąpioną 
jej partnerką byle Solarzówna. 
św et.re wystaw ającą. Un a w 
tum eiu nie pon osła an: iednej 
porażki. Lecz nie 'est to zasługą je- 
dyn e lej asób. cala baw cm druży
na swą grą. pozbawiona nerwo-

17 okresach ciężkich, zastu- 
zu celności na ten sukces.

. H formt tvvk.'j.
woścj w
ŻyDośc clnme.yćżną formę wyka- 
zywafa d&a AZS. złożona z naj
młodszych siatkaick turnieju. A- 
kadem.czk! trzyma.}' BiQ dz^elnw 
?dy prowadziły- Wówczas w drużynie7 tel panował tak bojowy duo, 
że nawet słabsze wyszkolenie tech
niczne nie raziło. Ale wystarczyły 
dwie lub trzv Pitki zepsute a juz 
warszaw.ank: traciły 
bie. grafy chaotycznie. W szóstce 
AZS naiiónsza była Szczawińska, 
słabo natomiast wypadła Kubiaków-

Rozczirowafy
Wprawdr. e ■■i regratyjytk“ LmLt, 
ale poziom hh gry - -------
od no i marnego.

Wyniki:
Un a Łódź — Kolejarz Gd. 3.1 

(15:13, 15:3. 13:15. 13:V ’ L" spójnia W-wa 3:2 <»•»• l2 “’ ui? 
15:7. 15:12): Kolejarz Gd. R ^AZS

arz Gd. - Spójnia W-wa 3:1 
15:11. 15:5. 15:13); Fnls Łódź 

- ■ 15:4, 15:11).
‘ 3.0 9:3

2:1 7:3
1:2 ,7«
0:3 39

Edanskie kolejarkt.
’ i.lbo •» ITvsita

Czapliński nokautuje Piórkowskiego
na meczu CWKS I-CWKS II 13:7

BYDGOSZCZ 6.1 (tel- wł.). — silna wymiana ciosów, przy czym 
CWKS I — CWKS II 17:7. (na ; lekką przewagę zdobywa lubli- 
I m. bokserzy CWKS II): Kukier ■ nianin. 
zwycięży! Kargiera, Manelski 
przegra! z Wożniakiem, 
dyński uległ Kruży. Kowalew- 

i ski wypunktował Strenka. Za
chara przegrał z Sobką, Nitzier 
zremisował z Zurawsk ni. 
ski ułegł Musiałowi, Czapliński 
znokautował w 3 r. Piórkow
skiego, Gnat poddał s ę C-łonce 
a Cerkawski Gościańskiemu.

Walki prowadził Nowakowski 
(W-wa), punktowali Czernik 
(W wal. Kub k (Sz<®) i Lewicki 
(Pom.). Widzów 3.000.

Sensacją spotkania było zno 
■ Rautowanie Piórkowskiego przez 
i Czaplińskiego. Warszawianin 
znalazł się na deskach już w 
1 r. po silnym ciosie w szczękę. 
W 2 r. starał się wyrównać u- 
tratę punktów, jednakże Cza
pliński atakował bardzo skute
cznie lewą i utrzymywał zdoby 
tą przewagę. W 3 r. Czapliński 

! trafił znowu silnie lewą. Piór 
, kowski poszedł na deski, po ..9“ 
podniósł się zainkasował nowy 
cios i został wyliczony.

NAJLEPSZA WALKA 
W MUSZEJ

Najlepszą walką było spotka- 
! nie w muszej pomiędzy Kuk e 
i mm i Kargierem. Obaj zawodni-

W koguciej Woźniak ma prze- 
Koło- wagę w 1 r.. w której trafił dwa 

razy celnie. Manelski jednak re
wanżuje się. szczególnie w 2 r. 
W 3 r. obaj opadają lekko z 
sił. zaczynają śię do śieble 
„kleić". Woźniak zwycięża 3:0.

W piórkowej Kruża żywo do
pingowany nrzez miejscową pu
bliczność dąży ‘ stale do zwarć, 
w których dzięki dużej szyb
kości zdobywa, przewagę nad 
Kołodyńskim.

nak w Zacharze na twardego 
przeciwnika.

Spotkanie w półśredniei po- 
m:ęd«y Nitzierem a Żurawskim 
należało do najsłabszych z ca
łego meczu.

daleko odbiegał ,-cv od pierwszego gongu ruszyli 
do ataku, przez cały cza« trwała

PORAŻKA STRENKA
W lekkiej Strenk znajduje 

się w ataku, trafia bardzo sil
nie w szczękę, tak. że Kown- 

: lewski przyklęka. W 2'r. lubli
nianin dopingowany przez pu- 

i bliczność rozgrzewa się. prze- 
'■ chodzi do ataku, wywiązuję sie 
bardzo zacięta walka, po sil
nej obustronnej wymianie cio- 

’ sów zaczyna przewagę zdoby- i 
wać Kowalewski. W 3 r. Stron1' 
lekko słabnie, niepotrzebnie 
przetrzymuje, za co otrzymuje 

, dwa napomnienia. Kowalewski 
1 jest teraz wyraźnie szybszy 

jego ciosy z obu rąk dochodzę 
celu i w sumie jego zwycięstwo 
3:0 zupełnie zasłużone.

W iefcko-półśredniej od pier- 
: wszego gongu stroną atakującą 
I jest Sobko, który natrafia jed-

I 
MUSIAŁ — PALIJSKI 2:1 
W lekko-średniej' Paliński 8 

Musiałem stoczyli bardzo zacię
te nojedynek. Obaj walczyli- z 
nółdystansu, nrzv czvm Musiał 
w pierwszej fazie atakował nie- 

I bezniecznie prostvmi w szcze- 
i ke i korpus. Pa!iński bronił się 
1 ’acięęle i w ntrfowie 2 r. stał 

-ie równorzędnym nrzeciwni- 
kiem Amh tnv lublinianin w 3 
rupdzie zdobywa coraz większą 
orzewsęę, to też werdykt sę- 

; dziowrki ogłaszający zwycię
stwo Musiała 2:1 był głośno dy
skutowany.

Pojedynek w Półciężkiej trwał 
krótko. Gnat „bombardowany“ 
był orzec cały czas przez Glon- 
kę i r.od koniec 2 r. Doznaje się 
z, deskami. Na nocnątku 3 r. 
sekundant słusznie go poddaie.

Walka w ciężkiej rozpoczęła 
się niebezniecznrm atakiem 

1 Cerk.awsk jogo. które niespo
dziewanie trafił Gościańskiego. 
tak. że ten lekko nrzwkląkł. Od 

i tego momentu Gośnmński za- 
| brał sie do Dracv i lublinianin 

znalazł sie na deskach. Po 
| jęciu nostawe d' dalszej 

. sekundant poddaie go.

przv- 
wa’ki
(w)

15:7. 15:12); -------
W-wa 3:1 (13:15. 15:3.
Kolejarz Gd. — !

(13:15, 1_.......... . ...
AZS W-wa 3:0 (15:0. 1

Tabelka
Unia Łódź
Kolejarz. Gdańsk 
Spójnia W-wa 
AZS W-wa

Drogosz już w piórkowej
Stal — Włókniarz 12:8

Zapaśnicy Kalnwic znyiiiijżają 
w Turnieju Miasl

punkty z Wojtkowiakiem.
średniej Stanikowski t...
przez t.k.o w III rundzie z Bo-: przegrał w III rundzie

Ostatnia niedziela Turnieju i 
Miast w zapasach zakończyła 
się niespodziewanie dwoma wal
kowerami. Phtdzianie nie przy
jechali do Katowic, wobec cze
go Katowice wygrały mecz 8:0 
w.o. Drugi w.o. zdobył Kraków 
we Wrocławiu ze względu na 
zdekompletowanie reprezentacji 
wrocławskiej.

WARSZAWA — POZNAS 3:5
Warszawa wystąpiła w osłab oiiyin 

składzie bez kontuzjowanego Kauca 
i Markowskiego. Nadto w muszej i 
wobec nadwagi Rokity oddała pun
kty w.o.

Wyniki walk (na i m. Warszawa)
W muszej po dość ładnym spo

tkaniu towarzyskim Rokita w 12 
m n. oomżył na imatki Chrzanów- : 
skiego. W koguciej b. mistrz Polski i 
Swietulskl spotkał sie z mistrzem 
Polski Sznaiderem Zwyciężył jed
nogłośnie na ounkty Szna'der.

W piórkowej w spotkaniu Sko’1- i 
mowskl — Kauch. warszawianin u- '

zyskał w pierwszej fazie
co dało mu prawo wyboru poz} i . 
nie potrafił jednak wykorzystaj' ‘ 
siebie przewagi. W Parterze 
mowski zna azł się w n ebezpiec*" ■_ 
pozycji mostowej, z które1 w o - 
sta! f.ę w 9 min. Po zmianie Kaucm 
kończy walkę zwycięsko. . . ,, _

W leki: ej w spotkaniu Wicia* 
Jakubowicz do 8 min. walk» ■ '.. 
bez punktowa. Pierwszy do Pnzy • 
barterowej poszedł Wiciak. Jct“?*h 
wa lca nie data wyniku. Udały a . 
Wiclaka w 13 min. przyniósł mu 
zwycięstwo. .

W pólśredn,e.| mistrz Polski neu 
bauer zwyciężył w 6 min. pi'e 
poddanie się Mielczalca.

W średniel w spotkaniu Re, ’. 
Nowaczyk walką do 9 min »}•• 
równorzędna i dopiero kiedy ry 
waczyk dostał sJę do parteru. R.e" 
zdoby! punkty, zwyciężając jcano- 
głośnle. ,

W ółciężkie.i Rawski P zc?raŁ^ 
tl min. z Jończykiem. W c:ezk>ej 
Michalski przegrał z mistrzem roi- 
sk’: Mąką. . , ■

Na macie sędziował Ja izews* 
(Bydg.). ńa punkty — Smoczyński 
(Pozn.) 1 Kowalski (W-wa).

Śit|SK piihonul krahńu u ghnnashcß
KATOWICE 6.1 (Tel. wł.) w re

wanżowym mlędzyokręgowym spot
kań u S.miiastycznym Śląsk zwycię
żył Kraków r.M.m : S09.10. Koh ety; 
1) Kraków 268.W. ”
mężczyźni: 1; S‘"l 
ków *.'40,70. .

Kobiety: 1) Świerży (SI.) 46.45. 2)

. 2) Śląsk 265,45
1) Śląsk 272.50. 2) Kra-

-i-J a • o . nowrocie szwedzki sport nie, ranże owanych bokserów z».' Szlrolo glodtGtorOW i3‘ już 7 njch wiele pożytku, dowych w Stanach ZjediZc:

O kupowaniu sportowych talentów
i sprzedawaniu ludzkiego życia

S SK l I SX“-SSfc JS? »
bezskutecznie szuka wyjścia. 
Rzecz w tym, że przed kilku 
laty szwedzka piłka nożna sta- : 
nęła na niezwykle wysokim po- 
ziomie. Szwedzi wygrywali jak 
chcieli z najlepszymi drużyna
mi kontynentu, na wszystkich 
stadionach Europy pokazywali ' 
najwyższy kunszt gry.

Ta' wysoka klasa stała się 
zgubą szwedzkiego pilkarstwa. . 
Wokół skandynawskich drużyn 
zaczęły krążyć hieny, wietrzą
ce zysk — menażerowie zawo
dowych drużyn francuskich,; 
włoskich i angielskich, a nawet ! 
południowo - amerykańskich. 
Wyszły propozycje, przeprowa- j 
dzono rozmowy, z rąk do rąk, 
zaczęły przechodzić banknoty: 
1... najlepsi szwedzcy gracze 
powoli zaczęli opuszczać naj- 
ffiynurUZFtzymu.‘ Zpary^a?C «y ; ku'^wańo i 
nawet Buenos Aires. -

byli rzeczywiście znakomitymi i 
graczami i zarówno na europej
skich jak i na zaoceanicznych 
boiskach robili furorę. Co za 
tym idzie — rozpoczął się na 
nich większy jeszcze popyt. 
Każda zawodowa drużyna 
chciała mieć w swoim’ składzie 
Szwedów, bo to nie tylko pod
nosiło poziom gry, ale przede 
wszystkim... publiczność chęt
niej płaciła i liczniej przycho
dziła. żeby zobaczyć okrytych 
gławą piłkarzy północy.

Rósł popyt — rosły oczywi
ście i ceny. Coraz drożej ko
sztował szwedzki gracz i jedno
cześnie coraz ich mniej było do 
sprzedania. Skończyło się ku
powanie piłkarzy w Szwecji, u 
samego źródła — zaczął się 
handel między samymi szaka
lami. Handel żywym towarem.

Na tej niesamowitej giełdzie

czy jak pakiety akcji. Raz ta-

ą.j (teł. wł.).
w meczu pięściarskim o mi

strzostwo I grupy zrzeszenio
wej Stal zwyciężyła Włóknia
rza 12:8. Sędziował w ringu 
Gronowski (Warszawa), na 
punkty: Skopiolek. Sucharda i 
Bielewicz. Widzów ponad 4 ty
siące. Stal wystąpiła osłabiona 
o) akiern Frydrycha i Bazar- 
nika.

Miody pięściarz Stali Dro
gosz wystąpił po raz pierwszy 
w wadze piórkowej, demon- struiąc t__
szybkość, z drużyny "zwycięż- kurs skoków z udziałem 70 za 
ców wyróżnić należy obok Dro- wodników. Warunki atmosfery 
gosza. Każmierczaka i Bonię, i cznę były bardzo ciężkie, padał 
U pokonanych naiłepiej wypa-! gęsty śn eg co wpłynęło ujem-, dli Ścigała i Nagaj^j. | : ’...... "

Wyniki techniczne walk (na nicy 
pierwszym miejscu 
Włókniarza):

Wj muszej^ Anielak w drugiej
Zawadź-! _____
Kubiak i 318,09. skoki 46 5 —

i m, 2. Kula -- 317.00
44.5 — «■
Andrzej — 315.20 — 45,5 — 46.5 
— 46; 4. Wieczorek — 305.90 —
43.5 — 46,5 -- 46; 5. Krzcptow 

Iski Daniel Józef — 303.80 — 41 
j— 42,5 — 46; 6. Węgrźyrikiewicz 
i — 299,70 — 38 — 44 — 46; 7.
Karwacki — 292,00 — 36 — 44.5 

! — 47; 8. Fross — 291.00 — 40 — 
i 41.5 — 43.5; 9. Kowalski — 
288.60 — 43 — 45.5 — 44; 10

i Kaczmarczyk 280,50 — 40, 42 ! wym I eliminacyjny Slalom ka-
i 43,5; 11. Raszka Jan — 271,00 — 1 dry narodowej.

__ W szczyk przegrał na punkty z 
przegrał I Nowarą. W ciężkiej Kosiński 

__ _ ' ’> przez
rowiczem. W półciężkiej Wala-i nokaut z Kosturkiewiczem.

Tajner triumfuje
ui konkursie na niałej Kroku^i
ZAKOPANE 6. I. (tel. wl.). W 

niedzielę odbył się na małejw wadze piórkowej, ------ „ -----, ...
....... . doskonały refleks i Krokwi II klasyfikacyjny kon

rundzie znokautował 
kiego. W koguciej 
przegrał przez techniczny k. o. 
jut w pierwsze) minucie walki 
z Bonią. W piórkowej Szaliński 
uległ zdecydowanie na punkt/ 
Drogoszowi, w lekkiej Szy
dłowski wygrał z Woj(,asiń- 
skirn w III lundzic? przez pod- 
dan;e, się przeciwnika. W Iek- 
kopółśredmej Ścigała wygrał w 
II rundzie przez techniczny no
kaut z luiowskim. W półśred- 
niej Jędrzejczyk przegrał zde
cydowanie na punkty z Kaz- 
mierczaitiem. W lekkośredniej 
Nagajski wygrał wysoko na

■w-w- ■*. *■ ■*.

i. nie na poziom skoków. Zawód
----- —./ wykonali po trzy 
pięściarze j Najdłuższy.skok miał

— 47 m.
Wyniki:
1. Leopold Tajner

skoki.
Karwacki

— nota 
46,5 — <6 
— 45,5 — 

45; 3. Gąsienica Daniel
■lit OA .4 C R dfr rł

35.5 — 43 —‘ 44.5; 12. Grandy« 
Krzysztof — 253.00 — 34,5 — 37
— 41.

Ponadto odbył się konkurs 
dla innych zawodników, którzy 
wykonali po dwa skoki. Podzie
lono 1 ich na grupę juniorów i 
grupę seniorów.

Juniorzy: 1. Latkowski (AZS 
■ Zak.) — 196,7 — 37.5
Kor-eniowiki (AZS
194.8 — 39 — 43.5: 
(LZS Barania) - 193.1 
40,5: 4. Tajner Wład.
128.7 — 27 — 39: 5 
(LZS Szczyrk) — 130.5 
40; 6 K4-upa (Górnik)
— 34 — 35.5.

— 43,5; 2. 
Zak) —

3. Polok
— 39 — 
(Bud) —

Huczek
— 33 -
— 175.1

Seniorzy: 1. Gąsienica .łóżko
wy (AZS Zak). 2. Hoły (Gw. 
Zak). 3. Furman (OWKS Kr), 4. 
KUmerus (Gw Zak).*

W poniedziałek rozpoczną się 
treningi na dużej skoczni. Tegoż 
dnia odbędzie się na Kaspro-

Ku.-zanka (SI) 45.85. 3) Wcisło (KJ
45.35, 4) Szczerbińska (Kr) 45.20. 5 
Marclńczak (Kri 44,30. 6) Kęska (Kr) 
43,75.

Mężczyźni: D Kucjas (SI) 46.35, 21 
Sobą.a (,.;i) 46.05, ;!) Swlętek (Su 45.55 
Si Caca II. (Si) 4.7.10. 31 Pawłowski 
(Kr) 44,75, 6) Solarz (Kr) 43,70.

W- ~ "W*
ność musi mieć emocję, a naj- imperialistyczni x 
lepszą emocją jest przecież wi- ! wzór, to człowiek, 
dok, gdy P°d gradem cio-i ~
sów przeciwnika, zmaltretowa- i 
ny bokser pada, by... nie wstać'1 
już nigdy.

Powszednieje brutalność, po- I 
wsżednieje krew, powszednieje j 
śmierć. I widzowie i zawodni- 1 
cy przyzwyczajają się powoli,1 
powoli przestoją się dziwić co- 
raz bardziej barbarzyńskim 
formom sportu i życia.
Trucizna jest wszędzie

bardzo oczywiście, określony 
sposób. Wmawia się w ludzi 
nowe teorie, na podstawie któ
rych „wojna, to biologiczna 1 
socjologiczna konieczność ... “ 
..Wojna to nie wojna, ale po 
prostu zawody sportowe ...“

Uczony amerykański Alexan
der lansuje ideę, która mówi: 
„...w istocie sportu leży odro
dzenie instynktu agresji i zni
szczenia, a wojna to skutek 
biologicznych potrzeb człowie
ka“.

Amerykański działacz spor
towy, Pickford, zachęca naiw
nych i do sportu i do wojny, 
mówiąc: „Każda gra sportowa 
symbolizuje wojnę, agresję, 
podboje i zniszczenia...“

Z innej strony, akcja ta pod
budowana jest teoriami, które 
zaszczepia się już młodzieży w 
szkołach, uczącej się. że „..przy
gotowania do wojny i sama 
wojna są naturalnym stosun
kiem wzajemnym między pań
stwami, gwałt zaś i przemoc są 
normalnym środkiem wyrów
nywania antagonizmów mię
dzynarodowych...“

i Bzdury! Oczywiście, ale na 
zachodzie każą w nie wierzyć. 
Tam rządzi soldateska.

O. c. n. |

władcy. Ten 
____ , który nie 
myśli, który nie rozumuje, któ
ry idzie na lep wszelkiej, nawet 
najbardziej obłąkanej propa
gandy, który dałby się przeko
nać, że wojna w imię obrony 
interesów garstki kapitalistów, 
w imię obrony krzywdzącego 
ustroju, jest słuszna, sprawied
liwa i konieczna.

Dalej, wzorem, który by wy
chować chcieli podżegacze wo- 

______ jenni, to człowiek, żyjący w 
Nie można oczywiścis twier- ' pogardzie śmierci, któremu 

dzie, że sport jest jedynym i nie straszne są rany, krew i ca- 
sposobem ogłupiania mas, że 
tylko na zawodach sportowych 
Amerykanie uczą się brutalno- 
ści, przyzwyczajają się do okru- 

dno, a tam... życie tyle kosztu-1_________________prosta. tylko

IWO' 
:zo

Zdemoralizowani łatwymi suk- nych cierpi skrajną nędzę, a 50 
cesami,i, zniechęceni, wyczerpa- procent z nich zapada na cho-

J i.., umysłowe na skutekV. U 5 Cl I III, * _ - • ,ni i wykorzystani, do dawnej roby ---------- -
już nigdy nie wracali, otrzymanych w walkach ciosow

■ ---- i braku opieki lekarslkiei.

__  . tracili, 
drudzy zarabiali. Ceny zmienia
ły się z meczu na mecz, zależ
nie od ilości strzelonych przez 
„towar" bramek i wykazanej: 
formy.

Forma zaś była coraz słabsza. 
Skandynawowie grali coraz go
rzej 1' coraz mniej bramek 
strzelali. Odefwani od o.jczy-1 
zny, bez przywiązania do barw 
klubu w którym grali, nasta
wieni tylko i wyłącznie na pie-
niądze, na zarobek tych, którzy 
ich eksploatowali — przestali 
być artystami. Stali się wy-1 
robnikami sportu.

Stara historia. Przestali być i 
rentowni, przestali przynosić 
dochody, więc... No oczywiście, 
mepotrzebni mogą odejść. Co
raz gorzej im się wiodło, coraz 
taniej ich sprzedawano i w re
zultacie zaczęli powoli wracac i 
z powrotem, do Szwecji.

Złuda sławy prysła, ale po

formy
GDY MASZYNA SIĘ 

ZEPSUJE
Na rvnku potrzebny jest tyl

ko świeży, dobry towar. Tylko 
taki bowiem można sprzedać. 
Później zaś...

Na zapytanie, kiedy stoczy 
następną walkę i z jakim prze
ciwnikiem, francuski bokser 
Viilemain dał smętną odpo
wiedź:

— Mój impresario mr. Bre- 
tonnel prowadzi aa ten temat 
rozmowy, ale ja o nich nic 
nie wiem. Ja przecież jestem 
tylko maszyną, wypełniającą 
posłusznie rozkazy. Kiedy zas 
maszyna sie zepsuje — do
dał melancholijnie — jąrzesla- 
nie się o niej rozmawiać. Nie 
bede już potrzebny...
Tylko zdrowe, silne mięśnie! 

Znakomita pływaczka, Gertru
da Ederle, pierwsza kobieta, 
która przepłynęła kanał La 
Manche, umarła w nędzy. Zna
komity skoczek wzwyż, Corne
lius Johnson, gdy skończyła się 
jego kariera sportowa, popełnił 
samobójstwo. Większość wy-

braku opieki lekarskiej.
DROGIE ZYCIE 

I TANIA ŚMIERĆ
W roku 1948 na ringach ame

rykańskich zmarlo 8 bokserów 
klasy międzynarodowej. W ro
ku 1949 — 9-ciu. Czyż można 
podać ilu zginęło mniej zna
nych? Czy jakakolwiek ' staty
styka wymieni liczbę tych, któ
rzy zostali na zawsze kalekami? 
Którzy skończywszy ze spor
tem. nie umiejąc inaczej zaro
bić na życie — staczali się na

je, tak trudno jest zarobić... l 
Śmierć zaś każdy, największy 
nawet biedak, może mieć za1 
darmo.

Tania jest śmierć, toteż me
nażerowie szafują nią szczo-1 
drze. Po groźnym nokaucie, za- i 
wodowy bokser startuje nie
rzadko w kilka dni później do • 
nowego, ciężkiego spotkania.' 
Że zaś ryzykuje zdrowiem, a! 
często i życiem?... A kogo to ■ 
obchodzi? Przecież bussines | 
najważniejszy, przecież publicz- l

jednym z elementów ogólnego 
systemu, który jak ośmiornica 
ogarnął całe życie Amerykani
na. Systemu, który przez „co- 
mic books“, przez wypełnio-, 
ne morderstwami i gwałtami 
lilmy, przez kult barbarzyń
stwa w prasie, przez 
przez teatr, przez styl 
przez wszystko jednym słowem 
co dostępne, stara się spełnić 
swój cel. Celem tym zaś. jest 
ukształtowanie obywateli na 
taki wzór, jaki chcą widzieć

radio, 
życia,

łe okrucieństwo wojny. Który j 
w walce będzie bezlitosny, któ
ry nic n.ie będzie rozumiał, 
który nic nie będzie czuł, który 
będzie walczył bez powodu i 
bez sensu, jedynie dla samej 
walki, dla samej rozkoszy za
dawania bólu, rozkoszy zabija
nia.

WOJNA TO SPORT 
atlantyckich przygotowa

niach wojennych, w rozdmu
chiwaniu nastrojów i przygo
towywaniu opinii, sport ‘ gra 
bardzo ważną rolę. Świadczy 
o tym fakt, że obecnie najwię
ksze powagi naukowe zachodu, 
wypowiadają się w sprawie 
sportu. Wypowiadają się w

Nartov.sk
onkiew.cz
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Bojanoirska
nadał najlepsza

Turniej tenisa stołowego, w któ
rym spotkały sie w niedzielę naj
lepsze zawodniczki stołeczne, przy
niósł zwycięstwo Bo,janowskiej 
przed orłowską i Strycharzewską 
(wszystkie Budowlan >. Na dalszych 
miejscach uplasowały się: Przedpeł
ska 1 Sobiech (Stali. Crynberg 
(Gwardia) i Bergowa (Kolejarz).

Zawody stały na dość wysokim 
poziomie. Najciekawsze mecze sto
czyły Orłowska z Sobiech i Orłow
ska z Przedpełską. Ten drugi mecz 
był szczególnie zacięty. Dość po
wiedzieć. że wynik drugiego seta 
brzmiał 31:29. co jest wyparikem 
bardzo rzadko spotykanym i swego 
rodzaju rekordem.

Bardzo słabo zagrała zawodniczka 
Kolejarza Bergowa. która nie zdo
była " • ■

w 
wie 
rów 

w
wygi ____
Kornackim (Sp. 349) i Raczyńskim 
(Snójnia).

W-wa Wola — Pierwsze dwa miej
sca zajęli zawodnicy Ogniwa De
skur II | De.kur I. Trzeci był Nyc 
(Kol Jelonki).

Praga Południe — 1. Piątkowski, 
2. Lachowski, 3. Rachelski (wszyscy 
Stal).

W dalszych ośmiu dzielnicach roz- 
gr vwki 
dniach.

i ani jednego punktu.
niedziele odbyły się w Wiriza- 
dzielnicoy^ mistrzostwa iunio- 
w tenisie stołowym.

dzielnicy Wamzawa-Zol iborz
:rał Rusiński (Spójnia) przed

odbędą się w najbliższych

W paru 
wierszach

Przed nową falą rekordów pływackich

WROCŁAW 6.1. (tel. wt). We Wro
cławiu odbył się trójmecz siatkówki 
męskiej pomiędzy mistrzem Polski 
Gwardią Wrocław. Gwardią War- 
sziwa i Budowlanymi Wrocław. 
Zwyciężyła Gwardia Wrocław, któ
ra znajduje się w bardzo’ dobrej 
formie.

Wyniki: Gwardia Wr — Budowlan* 
W i 2 0 (15:10. 15:3). Gwardia W-wa 
— Budowlani Wr 2:1 (15:7, 14:16.
15:137. Gwardia Wr—Gwardia W-wa 
2:1 (15:9. 10:15, 15:10).

Wyróżnili sie Antczak i.Maliszew- 
ak Witold z Wrocławia oraz Łaszcz 
z Warszawy.

ZAKOPANE. W Zakopanem za
kończył się 2-tygodniowy obóz kon
dycyjno - treningowy AZS, w któ
rym wzięto 38 osób.

Spośród narciarzy wyróżnili się 
wśród seniorów: Kubin, Grandys i 
Grycz, wśród juniorów. St. Gąsie
nica i W. Dalej, z. juniorek: Sło- 
dyczkówna, a z seniorek — Arla- 
m owaka.

Na zakończenie obozu odbyły się 
b cgi eliminacyjne w klasach senio
rów i juniorów. W biegu na 8 km 
seniorek zwyciężyła Arłamowska w 
czasie 47:43 przed Szeligą. W biegu 
na 16 km seniorów zwyciężył Gran
dys w czasie 1:11:00 przed Rubinem 
1:11:09. W biegu na 5 km startowa
ły 3 juniorki: Słodyczkówna, Krok 
1 Nędzowska. Bardzo dobry czas o- 
s agnęła Słodyczkówna — 35:02.
B:eg na R km juniorów wygrał Gą- 
sienica-Rój w cz.asie 37:49.

Ogółem startowało 38 zawodników. 
Warunki śnieżne po ostatnim opa
dzie — doskonałe.

PO7.NAN. Na zawodach lekkoatle
tycznych w hali 
ciński I ze stali 
ku 12 80 m, a 
Wśród Juniorów 
cińskl II, który

w Poznaniu Kwie- 
uzysłtał w trójsko- 
Przewski . 12.47 m. 
pierwszy był Kwie- 
osiągnął 11.22 m.

Po tygodniowej prier-

83 rekordy ustanowione przez 
pływaków w roku ubiegłym 
zobowiązują ich obecnie do 
dalszej pracy, do dalszego 
polepszania wyników, by w je
szcze szybszym tempie zmniej
szyli różnicę, dzielącą ich od za
granicy. Pokaźna liczba pobi- 

j tych rekordów, to nie tylko pra- 
I ca i umiejętności zawodników, 
ale przede wszystkim ich trene
rów. Dzięki pełnej samozapar- 

! cia pracy: Wielińskiego, Króli- 
j ka. Frani, Makowskiego. 
| nowskiego,
lewskiego. Czuperskiego i pozo
stałych zajęliśmy w Berlinie 
trzecie miejsce, pokonaliśmy 
pływaków NRD w Warszawie.

Zmodyfikowany Puchar Miast 
stal się w obecnym sezonie zi
mowym nowym dopingiem dla 
zawodników, trenerów i dzia
łaczy. Właśnie w spotkaniach 
pucharowych widać pracę po
szczególnych ośrodków pływac
kich- ich zawodników i trene
rów.

Pierwsze rekordy sztafet Bu
dowlanych z Bytomia i wroc
ławskiej Stali, dwa rekordy Pe- 
trusewicza na zakończenie sta
rego roku stały się sygnałem, iż 
zbliża się nowa fala rekordów, 

| która prawdopodobnie przewyż
szy zeszłoroczną. Dlatego też po- 
dajemy tabelę 10 najlepszych 
w Pucharze, by po zakończeniu 
imprezy można było łatwo oce
nić, w którym okręgu praca 
rozwija się najlepiej, gdzie no
tujemy największy postęp i by 
wskazać również tych, którzy w 

| swej pracy zaniedbują się.
Z. wyników uzyskanych w do

tychczasowych spotkaniach mo
żemy być zadowoleni. Poza Kra
kowem i Łodzią, we wszystkich 

1 okręgach praca wre. Na listach 
naszych widzimy nowe nazwi
ska. notujemy dalszy rozwój 
„starych“ zawodników. Pamię
tać również musimy i o tym, 
w imprezie nie brała 
nasza czołówka, którą 
zywał zakaz startu do 
nia. W nadchodzących 
zach ujrzymy znowu na starcie: 
Dzikównę, Korecką, Proniewi- 
czównę, Bemównę. Dobrowol
skiego i Tołkaczewskiego. Wez
mą też w nich udział w niedłu
gim czasie: Gremlowski/Mrocz
kowski, Jera i Jaworski.

Z chwilą startu tych zawodni
ków wyniki uzyskiwane na pły
walniach nabiorą większego cię
żaru gatunkowego.

Ma-
Bemówny, March-

ze 
udziału 

obowią- 
1 stycz- 
impre-

' nie Kraków i Łódź »toją obec
nie najsłabiej.

PROCEL PODTRZYMUJE 
TRADYCJĘ

1:02,9 mistrza Polski, Procia 
na 100 m dow. jest dobrym 

j świadectwem dla Ślązaka, któ- 
I ry w dotychczasowej karierze 
nigdy jeszcze na początku sezo- 

| nu nie osiągnął takiego rezulta
tu. Inna sprawa, że Procel zda
je sobie sprawę, że między lata
mi poprzednimi a obecnym se
zonem jest duża różnica (zjawili 
się nowi konkurenci, którzy 
poważnie zagrozili jego tytuło
wi). Niemniej jednak Procel 
solidnie trenuje i obecnie tylko 
on jest jasnym punktem na 
ciemnej plamie jaką stanowi ni
ski poziom crawlistów w do
tychczasowych startach.

DOBRY START KOBIET
Dla odmiany, kobiety w sty

lu dowolnym wystartowały do
brze. Trzy wyniki poniżej 6:20 
na 400 m dow., kilka rezulta
tów w granicach 1:20 na 100 m 
dow., są w naszych warunkach 
powodem do zadowolenia. We- 
rakso, Pćzyborowicz i Urszula 
Gryszczykówna mogą zejść po
niżej 6 minut na 400 m dow., 
podobnie jak: Brollówha, Sob
czak i Badura • są predystyno- 
wane, by uzyskać wynik na 100 
m dow. w granicach rekordu 
i<)lski. A, że młodzież z Bucz- 
kówną na czele coraz bardziej 
poprawia rekordy życiowe, moż
na mieć nadzieję, że czołówka 
zacznie w tym sezonie uzyski
wać „przyzwoite“ rezultaty.

WYRÓWNANA STAWKA 
W GRZBIETOWYM

W stylu grzbietowym naj
większą rewelacją są wyniki 
Milnikielówny, która po kilku
nastu treningach i wskazówkach 
trenera Królika wysunąła się 
na czoło grzbiecistek w Polsce. 
Czeka ją jednak ciężkie zada
nie, jeśli chce dalej utrzymać 
pierwszeństwo, gdyż maleńka 
poznanianka — Przyborowie/ 
również dobrze wystartowała, a 
Kirchnerówna i Fijałkowska nie 
mają zamiaru

4 X 100 m zmiennym. Rek. Polski
— Związkowiec 1950 r. —- 4:55,9.

1) Wrocław — 4:55,7; 2) Warszawa
— 4:59,6: 3) Gdańsk — 5:09.9; 4) Po
znań — 5:10,0; 5) Katowice — 5:14,2; 
6) Szczecin — 5:15,0; 7) Łódź —
5:19,0: 8) Kraków — 5:19,6: 9) By
tom — 5:20,0.

4 X 200 m dow. Rek. Polski — 
Reprezentacja 1951 r. — 9:26,4.

1) Warszawa — 10:01,8; 
10:21.4; 3) Wrocław
Szczecin — 10:29,2; 
1.0:29,5; 6) Katowice
Gdańsk — 10:41,6; 
10:50,1; 9) Bytom —

5)

8)
11:10.9.

2) Łódź —
10:27,0:

Kraków 
10:41.5:

Poznań

4)

7)

KOBIETY
100 m dow. Rek. Polski — Dzi- 

kówna 1951 r. — 1:15,4.
4) Brollówna kat. — 1:17,6: 2) Sob- 

czakówna Ł. — 1:19.8: 3) Werakso 
W-wa — 1:20.0: 4) Szymańska Kr. — 
1:20,4; 5) Badura Kat. — 1:21,2: 6) 
Ziółkowska W-wa — 1:22,7; 7) Zur- 
kówna Pozn. 1:22.7: 8) Buczków- 
r.a Wr. — 1:23,1; 9) Kurkówna Szcz 
— 1:23,4; 10) Czajkowska Gd. —
1:24,7.

Dzi-400 m dow. Rek. Polski 
kówna 1951 r. — 5:50,9.

1) Werakso W-wa — 6:16.6; 2) Przy- 
borowicz Pozn. — 6:19,5; 3) Grysz- 

i czyk U. — 6:19.5: 4) Brollówna Kat.
— 6:25,0: 5) Buczkówna Wr. — 6:27.2: 
6) Kamińska W-wa — 6:35: 7» Ba
dura Kat. — 6:38,2; 8) Ciemniewska 
L. — 6:48.8; 9) Bogucka P. — 6:49,2; 
10) Laskowska Szcz. — 6:51,3.

200 m grzbiet. Rek. Polski — 
Gryszczyk U. 1951 r. — 3:08,9.

1) Milnikielówna Kat. — 3:10.6: 
Pizyborowicz Poz. — 3:12.5; 3) Kii- 
chperówna Wr. — 3:15.0: 4) Fijał
kowska W-wa — 3:15.3 5) Ciemn ew- 
ska Ł. — 3:19,7: 6) Żurkówna Pozn 

3:22.2: 7) Gellnerówna Kat. — 
3:22.3: 8) Jagodzińska Wr. 3:22,8: 9) 
Rhode Szcz. — 3:23,3; 10) Budzi-
szówna Gd. — 3:25,4.

100 m mot. Rek. Polski 
niewicz 19.»o r. — 1:27,8.

1) Kurkówna Szcz. — 1:29.0;. 2)
Gryszczyk R. Kat. — 1:30,8: 3) Do- 
bianowska Kr. — 1:31,3; 4) Kleiniń- 
ska Pozn. — 1:34,7: 5) By szewska 
W-wa — 1:35,2; 6) Wenclówna Kat.
— 1:37,2: 7) Malinowska Ł. — 1:38.7:

2)

I 
ł

Pro-

8) Dąbkówna Kat. — 1:39,8: 9) Szu- 
lakiewicz W-wa — 1:40,7; 10) Malic
ka Pozn. — 1:41,4.

200 m żabką. Rek. Polski — Do- 
branowska 1950 r. — 3:08,0.

1) Mrozówna W-wa — 3:11.8: 2) 
Dobranowtka Kr. — 3:19,1: 3) Ma
linowska Ł. — 3:20,0: 4) Wójcicka 
W-wa — 3:22,6; 5) Soroko Wr. 3:2«..;; 
6» Cedro Pozn. — 3:30,6; 7) Ronczew- 
ska Wr. — 3:31.0; 8) Bochenkowa
Kat. — 3:31,0; 9) Wacikiewicz —
Kr. — 3:33,4; 10) Sypniewska Pozn. 
— 3:34.0.

4 X 100 m zmiennym.
1) Warszawa — 5:57.0: 2) Katowi

ce — 6:04,0; 3) Poznań — 6:07,2: 4) 
Kraków — 6:09.8: 5) Lódż — 6:15.8; 
6) Gdańsk — 6:30,5; 7) Wrocław — 
6:26,4; 8) Szczecin — 6:40,6; 9) By
tom — €:47,0.

4 X 100 m dow. Rek. Polski — Re
prezentacja 1951 r. — 5:12,2.

1) Katowice — 5:29,4: 2) Poznań — 
5:41.9; 3) Warszawa — 5:43.8:
Szczecin — 5.48.0; 5) Łódź — 5:51.5: 
6) Wrocław — 5:54,2: 7) Gdańsk — 
6:00,0; 8) Bytom — 6 19 6: 9) Kia- 
ków — 6 •>u'>

korejpondencL^^’'
terenomi
Sprzęt rozdzielany na oko 
Oczekujemy odpowiedzi 

od Rady Głównej ZS Ogniwo

4)

MOSKWA.
Twie przeprowadzono daisae spotka
li 5 0 mistrzostwo ZSKR w hokeju.

MuSirz Związku Hadzieck ego — 
V’ws. po interesującej 1 zaciętej 
g e. pokonał Daugawę Ryga 5:2.

Dynamo Moskwa pokonało Dzier- 
żyniec Czelabińsk loa,
WWS pokonał Skrzydła Sowietów 
6:4.

Najciekawszym spotkaniem był 
mecz moskiewskich drużyn CDS A i 
Skrzydła Sowietów. Drużyny te nie 
poniosły w dotychczasowych roz
grywkach porażek. Po interesującej 
j zaciętej grze, której rozstrzygnię
te nastąpiło w trzeciej tercji zv.’v- 
cmżyła prowadząca w tabeli drużv- 

CDSA 5:1 (1:0. 0:1. 4:0'.
W tabeli prowadzi CDSA — 4 grv 

F nkt. nrzed WWS — 4 gry 6 pkt. ’i 
Pynamo Moskwa — 3 gry 4 p^t.

TIRANA. Po raz drugi Od czasu 
wyzwolenia Albanii rozegrano mi
st’ z stwa drużynowe w boks e. 
P -rwsze miejsce zajęła drużyna 
.Partyzant“.

pARYZ. W meczu tenisowym na 
krytych kortach w Paryżu Begia 
prowadzi z 4:0. Brichant
(P — Chart'₽ł (F) 6:3. fi:g | para 
Washer. Brichant pokonała zespół 

Chartier 6:3, w dru
gim dn’U Ducoa de
la Haińc (F) b-2- J0;8. Debel: Wa
sher. Brichant (B) — Borotra, Co- 
Chet 6:«. 6:4. 7:5. 6:3.

BUENOS’AIRFS. Ricardo Heber 
rzuci! oszcze^ein 71,04 ustanawia
jąc nowy rekord Południowo-ame
rykański.

MOSKWA. Rok 1951 był w Związ
ku Radzieckim tokiem s;lnej rozbu
dowy obiektów sportowych. r0. 
ku tyra oddane zostały użytku 
nowoczesne stadiony w Kiszynio- 
w.e. Baku. Mińsku oraz w pozosta
łych stolicach republik. Wspaniały 
p?rac sportowy powstał w Moskwie. 
Fosiada on nowoczesne sale zapaś
li cze. bokserskie oraz betonowy 
tor kolarski.

Nowe obiekty sportowe powstały 
również w kołchozach, w jednym 
tylko okręgu ukraińskim kołchoźni
cy otrzymali 1800 boisk piłkarskich 
1009 sal gimnastycznych i 100 base
nów pływackich.

Obecnie w ZSRR istnieje tysiące 
nowoczesnych stadionów sporto
wych. a m«ędzy nimi największy w 
Europie stadion leningradzkl. które
go trybuny mieszczą ioq tys. wi
dzów.

SZTOKHOLM. Od dnia 20 mała 
do czasu Olimpiady zostały w 
Szwecji zakazane vzw.elk e zawody 
lekkoatletyczne. organizowa
nych przez Szwedzki Związek Lek
koatletyczny.

RZYM. W mistrzostwach piłkar
skich Włoch zaszła n|eapodzianjca. ; 
lider tabeli FC została poko
nany przez ?*.«*lante 1:0.

HAGA. O’Smpi'iska drużyna hoke
jowa Kanady rozegra dwa mecze w 
Hadze w dniach 3 i 4 lutego.

PARYŻ. W Troyes - Dumesnll 
przepłynął 200 m si. dow. w 2:39.8.

KALKUTA. Bergelin został wy- 
el.m nowany z Międzynarodowych i 
Mistrzostw Indii przez Pakistańczy
ka Ahmeda 4:6, 1:6. 2:6, Davidsson ' 
w półfinale wygrał z drugim ten’- i 
s-stą Japonii Nakano 6:3. 11:9, 6:2.

TOKIO. Suzuki przepłynął 100 m 
W 58,4.

KLASYCY ODZYSKALI 
UTRACONĄ POZYCJĘ

Po pierwszych startach w Pu
charze klasycy wysunęli się na 
czołową pozycję, którą utracili 
w ub. sezonie. W czasie nie
obecności Dobrowolskiego, Pe- 
trusewicz z powodzeniem zajął 
jego miejsce, tym bardziej, że 
stale dopingowany jest przez Ci- 
chońskiego, który ponownie 
znajduje się w dobrej formie. 
Odzyska! również formę drugi 
ze starych „repów“ — Nikodem- 
ski, który winien już w krótkim 
czasie przekroczyć sakramen
talne 2:50 na 200 m klas.

Trzeci z kolei wojak — Zel- 
man, również bije rekordy ży
ciowe za każdym startem. Jest 
to najlepszy dowód, że pływacy 
znajdują doskonałą opiekę w 
CWKS. Trzeba także wspomnieć 
o Konopce ze Szczecina, który 
trenując pod okiem Knausa, 
czyni duże postępy.

rezygnować z 
odegrania poważnej ręli. Oprócz 
tej wyrównanej czwórki, pozo
stałe zawodniczki- Ciemniew- 
ska, Gellnerówna, Jagodzińska 
i Rhode wykazują ambicję sta
łego polepszania swych rezulta
tów.

Można już obecnie stwierdzić, 
że ta najsłabsza dotychczas kon
kurencja wśród kobiet, sianie 
się w niedługim czasie najsil
niejszym punktem reprezenta
cji, poza stylem klasycznym.

Stanisław Pękala
MĘZCZYZNI

100 m dow. Rek. Polski — Bocheń
ski 1930 r. — 1:00,4.

1) Procel Kat. — 1:02.9: 2) Lewic
ki Wr. — 1:03,4: 3) Prządo W-wa — 

■ Stelmaszyk Gd. — 1:04.0:

V.

LUDWIKOWSKI REDIVIVU8
Wśród pływaków w styla 

grzbietowym, największą nie
spodzianką są dobre wyniki 
Ludwikowskiego, który jak 
nigdy dotąd, zaczął treningi dość 
wcześnie. Może więc wreszcie 
w czwartym roku startów speł
ni pokładane w nim od lat na
dzieje, i to nie tylko w stylu 
grzbietowym, ale przede wszy
stkim w dowolnym. Najwięcej 
liczymy jednak na: Jaśkiewicza. 
Lutomskiego i Sambalę, 
trenują oni regularnie i 
przechodzą zbyt wielkich 
hań formy. »

Boniecki 1 Wesołowski 
wystartowali dobrze, ale
daje się. że to nie jest tylko od 
nich zależne, gdyż organizacyj-

gdyż 
nie 

wa-

nie
wy-

1:03,6; 4.
5) Ciężki Kr. — 1:04,1; 6) Michalski
W-wa — ------- ...
1:05,1; 8)
Jakubowski Wr. — 1:05,5; 
chołka Pozn. — 1:05,8.

<00 m. dow. Rek. Polski 
lowskl 1951 r. — 4:54,4.

1) Boniecki Ł. — 5:13,7: 
szewski W-wa ------
szyk GftJ. . .... ..........
5:24,0; 5) Włodarczyk Szcz. -
6) Krokoszyńskl Kr.
dzlklewicz kat. ■— 
śniewski Kat. — 5:35,2: 9) Tuchołka 
Pokn. — 5:35,4; 10) Cichoński
Pozn. — 5:38,2.

200 m grzbiet. Rek. Polski — 
niecki — 1951 r. — 2:38,9.

1) Jaśkiewicz Wr. — 2:44,0: 2) 
tomski Pozn. ...............
kowski Gd.
Kat. - 
2:50,8: 6) Kałuża Gd. — 2:52.4; 7) 
Ludwikowski W-wa — 2:52,7: 8) Pła
wik L. — 2:54,2; 9) Kękuś Kr. - 
2:55,2: 10) Procel Kat. — 2:55,3.

100 m mot. Rek. Polski — Petru- 
sewicz 1951 r. — 1:11,9.

1) Petrusewicz Wr. — 1:12.6; 2) Ci
choński R. W-wa — 1:13,4: 3) Zei- 
man W-wa — 1:16,3: 4) Sut Gd. — 
1:16,4: 5) Konopka Szcz. — 1:18,2:
6) Ciężki Kr. — 1:18,8: 7) Kuklok
Kat. — 1:18.9: 8) Pietrzak W-wa — 
1:19,9; 9) Goetz Pozn. — 1:20,1; 10) 
Kolar Kat. — 1:20,6.

20» m żabką. Rek. Polski Dobro
wolski 1951 r. — 2:46,7.

1) Petrusewicz Wr. — 2:47»6; 2) Ni- 
kodemskl W-wa — 2:50.0: 3) Goeiz 
Pozn. — 2:52,0; 4) Kuklęk Kat. — 
2:52,6: 5) Jankowski W-wa — 2:53.2. 
6) Gorzkowski — 2:53,8; 7) Ładny 
Gd. — 2:54.5: 8) Frżęczek Kat. 
2:57,8; 9) Lewiński Szcz. — 2:59 
10) Kornaś Byt. -- 3.00,7.

1:05.0: 7) Zimny Kat. —
Paluch W-v.a — 1:05,2; 0)

10) Tu-

— Orem-

2) Kocl- 
5:18,0: 3) Stelma- 

5:17.3: 4) Lewicki Wr. —
5:20,8:

— 5:29,7: 7) Ga- 
5:33,3; 8> Wi-

A.

Bo-

. Lu-
2:45,5: 3) Marcin- 

2:46.0: 4) Sambala 
2:50,6: 5) Wesołowski Kr, — 

6) Kałuża Gd.
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Mrozówna (W-wa) w pierwszy li startach zimowego sezonu wykazała dobre przygotowanie. 
Foto J. Kosidowski

Owalne słupki i poprzeczki
na boiskach piłkarskich

W najbliższym sezonie piłkarskim 
zobaczymy na boiskach ciekawą 
inowację. Będą nią bramki zupeł
nie innego niż dotychczas roazaju. 
Właściwe światło bramki, tj. odle
głość między słupkami i poprzeczki 
od ziem’, pozostanie nie zmienione 
(244 x 732 cm), lecz zmieni się cał- 
kowic.e przekrój słupków i po
przeczki. Zamiast dotychczaso
wych kwadratowych (o wym. 
12.5x12.5 cm) zobaczyin>\owalne o 
osiach elipsy 8 i 12 cm.

Bramki takie stosowane są Już

Sprzęt był, działacze byli
a wyniki pracy słabe

Często na zebraniach wybor
czych. podczas sprawozdania z 
działalności koła sportowego, 
słyszymy takie usprawiedliwie
nie różnych niedociągnięć: ma
my słabe wyniki, bo nie mieliś
my sprzętu, bo nie mieliśmy 
działaczy, którzy pokierowaliby 
naszą pracą. Jak się jednak o- 
kazuje koło może mieć i sprzęt, 
i kilku dobrych działaczy, a wy
niki pracy niewystarczające. 
Taka właśnie sytuacja była w 
kole sportowym nr. 623 Spójni, 
przy Centrali Spólnoty Pracy 
w Warszawie.

— Mieliśmy doskonałe wa
runki pracy — mówi w spra
wozdaniu przewodnicz.ący Ra
dy Koła Swiderski — dużo 
doskonałego sprzętu, używal
ność basenu i świetlicy, strzel
nicę na swoim podwórku i 
własną komisję SPO. Koło 
mcigło zawsze korzystać z po
mocy finansowej dyrekcji, w 
ub. roku nie zużyto nawet 
całkowicie kredytów.
Niestety, jak samokrytycznie 

stwierdził przewodniczący, sek
cje pracowały słabo, a cenny 
sprzęt niejednokrotnie leżał bez
użytecznie (np. kula była użyta 
tylko dwa razy w sezonie, a z 4 
rakiet tylko 3 były wykorzysty
wane itp.). Rada koła nie pra
cowała kolektywnie. Trzech 
działaczy z przewodniczącym 
na czele „tyrało“ za wszystkich, 
reszta patrzyła na to obojętnie.

Rada Koła nie potrafiła u- 
aktywnić członków i odpowied
nio spopularyzować zagadnienia 
k.f. i sportu na terenie zakładu

stosunek 
wyraża- 
z 25 ze- 
należało

; pracy. Wynikiem tego był fakt, 
że do koła sportowego, należa- 

! io zaledwie 12 procent załogi.
Również obojętny 

[ ZMP do spraw sportu, 
jący się m. in. tym, iż 

, tempowców tylko 10
do koła, był jednym z głównych 
powodów złej pracy koła i u- 
t rudnia! umasowienie sportu 
wśród całej załogi.

Natomiast ńa plus pracy koła, 
| a przede wszystkim trójki akty- 
! wistów, trzeba zaliczyć założenie 

8 sekcji, i właściwie postawioną 
' ścisłą współpracę z organizacją 
; partyjną, Radą Miejscową i Dy
rekcją. Bezsprzecznie pozytyw
nym osiągnięciem było również 
staranne opracowanie akcji 
przedwyborczej i walnego ze
brania praż śmiały i mobilizują
cy plan pracy na 1952 r.

Akcenty sprawozdania prze
wodniczącego o trudnościach 
spowodowanych biernością 
członków znalazły swoje całko
wite potwierdzenie w bardzo 
słabej, niestety, dyskusji, 
wykazali zainteresowania 
skusją przedstawiciele 
Miejscowej i Dyrekcji.
miast przewodnicząca ZMP Za.i- 
fert krytycznie oceniła dotych- 

: czasową współpracę z kołem 
sportowym i zapewniła, że od
tąd wszyscy zetempowcy wejdą 
do koła sportowego, a sprawy 
kultury fizycznej i sportu bę
dą stałym przedmiotem 
opieki Zarządu ZMP.

Pozytywne momenty 
również zreferowany

, przewodniczącego Swiderskiego 
ambitny plan pracy koła na 
rok 1952. Rada położyła w nim 

' m. in. duży nacisk na umaso
wienie sportu i aktywizację 
członków. Uchwalono w roku 
1952 zwerbować do kola 30 pro
cent załogi. Aby zmobilizować 
członków do pracy sportowej 
postanowiono lepiej niż do
tychczas wykorzystywać współ
zawodnictwo pracy. Plan zapo
wiada dalsze, bardziej systema
tyczne zdobywanie

i Dotychczas na 3C0 
’ norm, 160 wypada

norm SPO. 
zdobytych 

na jeden 
Gorączkowe 

było następ- 
przez Radę 
która w ten

wod pewnego czasu 
dzieekim. a także ... _________
Międzynarodowy Związek Huki No
żnej ustalił, że bramki tego typu 
muszą obowiązywać we wszystkich 
spotkań :ach międzynarodowych.
Prezydium Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF powzięło uchwalę wprowa
dzającą bramki tego rodzaju na 
wszystkich boiskach, na których 
rozgrywane będą mecze ligowe : 
spotkania międzynarodowe.

W związku z tą uchwala, gospo
darze boisk winni już teraz pomy
śleć o przygotowaniu bramek tego 
typu, bo sprawa — jak zobaczymy— 
nie jest taka prosta. Przede wszyst
kim materiał na słupki i poprzecz
ki musi być inny niż dotychczas. 
Nie można już będzie użyć do tego 
celu np. kantówki sosnowej. Ze 
względu na mały przekrój — słup
ki i poprzeczka muszą być wykona
ne z drzewa mocnego np. dębu. Po
przeczkę nawet dębową musimy 
poza tym wzmocnić jeszcze żelaz- 
lym ptaskown:k'em 30x5 mm. wpu
szczonym umiejętnie w drzewo. 
Przekrój słupków podajemy na 
sunku 1, przekrój poprzeczki 
rys. 2.

Umocowanie bramki wymagać 
dzie także pewnych zabiegów. Mia
nowicie. ze względu na dużą ich 
wrażliwość na wpływy atmosfe
ryczne, będą one mog,y przeoywae 
na boisku niewiele dłużej niż za
wodnicy i sędziowie. Trzeba je bę
dzie po prostu zakładać tuż przed 
zawodami, a po meczu rozbierać i 
chować do pomieszczenia pod da
chem. Do tego celu też służyć będą 
wmurowane lub wbetonowane na 
stałe w miejscu gdzie umieszczone 
m»ją być słupki grubsze pręty że
lazne. do któiych bramkę przymo
cuje się śrubami (oczywiście wpusz
czonym) w słupek (i zakrytymi). 
Połączenia słupków z poprzeczką 
powinny być również wzmocnione 
zakrytymi śrubami. Pręty, służące 
w starym typie bramki prawie wy- 
lączn.e do utrzymania w przepiso
wej pozycji s.atki bramkowej, o- 
trzymu.il> obecnie dodatkową i bar
dzo ważną funkcję wzmacniania sta
tyczności bramki. W związku z tym 
winny być one nieco masywn.e.isze, 
lecz wykonane tak. jak pokazano na 
rys. 3. Dla uzyskania lepszej wi
doczności bramki nowego typu po-

Związku Ra
na zachodzie.

Nie
dy-

Rady 
Nato-

troski i

wniósł
przez I

miesiąc — lipiec, 
zdobywanie norm 
stwem „duszenia“ 
Okręgową Spójni, 
sposób chciała „podgonić“ bra
ki w planie SPO. W rezultacie 
członkowie koła, którzy w jed
nym dniu zdawali po kilka 
norm zniechęcili się nadmier
nym wysiłkiem i trudno było 
skłonić ich do powtórnego zja
wienia się na boisku. Taki spo
sób zdobywania SPO odbił się 
również ujemnie na innych 
pracach koła, na werbunku no
wych członków itd.

Nowej Radzie Kola opartej 
na bazie zetempowskiei posta
wiono duże zadania. Musi ona 
wypracować kolektyw aktywi
stów sportowych, przełamać 
bierną postawę członków i za
interesować sportem szero
kie rzesze załogi. W tych wiel
kich zadaniach oczekuje ona 
czynnej i konkretnej pomocy 
od organizacji partyjnej, ze- 
tempowskiej, Rady Miejscowej 
i Dyrekcji.

Z. Meduska

Rac.iona’ny rozdział i odpowiednie 
wykorzystanie sprzętu jest jednym 
z zasadniczych elementów oszczę
dzania w sporcie. ZS Ogniwo jed
nak nie rozumie i nie docenia akcii 
oszczędzan a, a w lozdziale sprzętu 
nie uznaje planowości.

Musimy stwierdzić, że teren w 
rozdziale sprzętu jest traktowany 
po macoszemu. Dlaczego tak wła
śnie się dzieje? Analizując podsu
mowanie osiągnięć po linii SPO. 
łatwo wyciągnąć wn.oski. że naj
słabiej pracował okręg warszaw
ski. Jednak gdybyśmy zajrzeli 
do kartoteki głównych magazynów 
zrzeszenia, to zobaczylibyśmy, że 
nikt inny tylko właśnie Warszawa 
pooiera najlepszy sprzęt w naj
większej ilości. Innym okręgom, 
jak np. Kie.com przydziela się 
..okruchy ze stoiu pańskiego ‘ i to 
zupełnie bezplanowo. W zmiie o- 
trzymanśmy kostiumy kąpielowe, 
pantof e tenisowe i rowery ..Bał
tyk*1. Dla odmiany w iecie zrze
szenie pizydzie.iło nam łyżwy ho
kejowe. kije, kompletne wyposaże
nie ó!a bramkarza i drużyny hoke
jowej itp. „Lepiej późno niż wca
le1* — powiedziano widocznie w

Ogniwie I przysłano jesienią do 
Kielc kilkadziesiąt siatek. Gd.by- 
śmy sprzęt ten otrzymali na po
czątku sezonu, to niewątpliwie me 
mielibyśmy tiudności w zaopatrze
niu całej masy zdających normy 
SPO.

Jeszcze drażliwszą jest kwesta 
przydziału obiecanych Jaw. po któ
re przedstawiciele Rady Okręgowej 
w Kielcach już dwukrotnie bezsku
tecznie wyjeżdżali do Warszawy. 
Dowiedzionym przez nas faktem 
jest, że zrzeszeniom Rada Główna 
przydziela sprzęt niejednokrotne 
wg zasady ..kto pierwszy, ten lep
szy“. Jeżeli był rozdzielnik, który 
przyznawał nam 2 Jawy, jeżeli o- 
kręgi uprzywilejowane otrzymały 
już maszyny, to trudno nam wie
rzyć w dalsze obiecanki tow. sekie- 
tarza i musimy stwierdzić, że sprzęt 
jest rozdzielany bezplanowo. Sta
nowisko Rady Głównej Ogniwa w 
sprawie rozdziału i planowego wy
korzystania sprzętu sportowego wy
daje nam się z gruntu niewłaściwe. 
Uderza ono w masowość sportu, o 
którą się przecież bijemy.

Eugeniusz Goclnw,
Instr. Org. R.O. Ogniwo, Kielce

SKS m Radomiu zaniedbuje
zdobywanie SPO

SKS przy Liceum Hand’owym w 
Radomiu jest chyba Jedynym na 
terenie województwa szkolnym ko
łem. które zdobyło dosłownie tylko 
ł odznaki BSPO.

Należy zaznaczyć, że te „imponu
jącą“ ilość odznak uczniowi® zdo
byli jeszcze w ubiegłym roku szkol
nym. Mówi się wprawdzie, że po 
feriach wręczone zostanę dal- 

| szych kilkanaście odznak, ale... ale 
; faKt pozostaje faktem, że koło li- 
j mitu nie osiągnęło.
! Co jest przyczyną słabej pracy 
■ koła? Przyczyn jest kilka, a głów- 
1 na — to brak łączności z ZMP. Za

rząd ZMP nie interesuje się pracą 
koła, o czym świadczyć może choć- 

I by fakt, ze nie wpłynął on na 
uaktywnienie komisji SPO. Koledzy 
ZMP-owry powinni sobie przypo- 

! innieć, co mówi ostatnia uchwała 
Zarządu Głównego ZMP i zmienić 
stosunek do SKS.

Dyrekcja pracą koła nie intere- 
. suje się zupełnie. Komitet Rodzi

cie luk > n-e wie w ogóle, że taka 
! organizacja, jak SKS istnieje .na

terenie szkoły. W tych warunkach 
trudno o dobrą pracę Trochę le
piej jest u chłopców*, ale i tu sy
tuacja nie jest zbyt różowa.

Współpraca z klubem Spójnia n e 
układa się dobrze, za co wina spada 
niewątpliwie wyłącznie na SKS. 
Dowodem może być fakt, ze na 
trening piłkarzy ręcznych i lekko 
atletek przychodzili tylko... trene
rzy. Wydelegowani przez klub.

W sporcie wyczynowym SKS ma 
poważne osiągnięcia. Siatkaize. siat
karki. lekkoatletki 1 ping-pongiści 
są notowani w czołówce sportu 
szkolnego województwa. Przewodni
czący koła Jurczak uczestniczył w 
obozie koszykarskim ZS Stal przed 
Spartakiadą.

Dobrych sportowców Jest dużo 
więcej, ale wyczyn nie jest prze
cież najważniejszym zadaniem koła. 
SKS powinien krzewńć k. i. u’środ 
szerokich mas członków i upowsze
chniać sport bazując na odznace 
SPO. O tym powinien pamiętać Za
rząd Koła ZMP i dyrekcja szkoły.

Bolesław Bąk, Radom

LZS Rubinkowo apeluje 
do Miejskiej Rady Narodowej

: LZS Rubinkowo opierając się na ( 
zimowym planie pracy przystąpił , 
do rat j ona mych treningów' bokser
skich. Nasza sekcja bokserska liczy 
obecnie 2J członków. Niezależnie 
od treningów rozpoczynamy wg 
planu szkolenie ideologiczne.

Dla ożywienia życia kulturalnego 
ł wsi nasz LZS zorganizował zespół 
i artystyczny, chóralny, czytelniczy i 
| wszechnicy radiowej. Młodzież bar- 
; dzo caętn.e włącza się do pracy 
świetlicowej. Mamy jednak duże : 

j trudności ze świetlicą. Obecna nasza 
świetlica może pomieścić najwyżej 
25. osób, gdy tymczasem zespól nasz 

’ liczy już 70 osób. Przy szkole w 
Rubinkowi® jest świetlica ze scena, 
iecz niestety wstęp do niej jest 
wzbroniony. Kiedy nasz zespół ai-

tystyczny uzyskał 1 nagrodę w po
wiecie i chciał wystąpić z akade
mią. programem artystycznym ■ a- 
bawą. to Wydział Oświaty Miej
skiej Rady Narodowej odmówił nam 
pozwolenia. Nie pomogła nawet 
interwencja inspektora PKKF Gu
towskiego — odpowiedź była nega- 
tywna.

Spodziewamy się. że władze przyj
dą nam z pomocą. Gdybyśmy np. 
mogli otrzymać przydział materia
łów. to sami wybudowalibyśmy ba
rak na świetlicę. Chcemy wykorzy
stać zespoły artystyczne naszego 
LZS w pracy dla podniesienia po
ziomu kulturalnego i sportowego na 
terenie wsi.

Lech Szvmeckl.
I.7.S Rubinkowo

Odpowiedzi Redakcji
malowane będę spiralnie na kolor 
biały i czarny. Zam ast farby czar
nej można tez użyć ciemno-grana- 
towej.

Bramki ze słupków i poprzeczki o 
przekroju owalnym wykluczają 
wszelkie wątpliwości i n epo ozu- 
inienia, powstające dotychczas dość 
często przy ukośnych strzałach * 
słupek czy też pod poprzeczkę. Zda
rzały sie wypadk«. że piłka po 
strzale pod poprzeczkę cdbilala się 
od nie;, padaia na ziemię, wracała 
znów do poprzeczki i dope.ro 
powtórnym odbiciu, chwytał 
bramkarz lub nawet wracała w po
le. Sędziowie nie przerywali giy. 
uważając słusznie, że cała piłka me 

nie ba- 
jest niezgod- 
równości ką-

przesz’a lind 
cząc na to. *że 
ny z prawami 
tów padan a i

Przy nowej 
dzie. Piłka

bramkowej 
fakt ten 
fizyki o 
odbicia, 
bramce 

musi a łaby

w

po 
ją

tego nie bę- 
trafić ideal

nie w sam środek (i to prostopadle! 
poprzeczki. bj‘ wrócić po odb.ciu w

-- 12^—

Kysunek 1

przeciwnym kięnftiku. Na zawodach 
ligowych padnie więc chyba więcej 
bramek.

Prezydium Sekcji Pliki Nożnej 
GKKF ustaliło także nową kolejność 
numeracji zawodników. Wyglądał 
ona będzie następująco:

bramkarz — 1. prawy obrońca —2, 
środkowy obrońca — 3. lewy obroń
ca — 4, prawy pomocnik — 5. le
wy pomocnik — 6, prawoskrzydiowy
— 7, prawy łącznik — 8. środek na
padu — 9. lewy łącznik — 10. lewo- 
skrzydłowy — u, bramkarz rezer
wowy — zawodnik rezerwowa'
— 13. (z)

Zmienione terminy
zaujodóuj łyżujiarskich

Ze względu na niekorzystne w dniach od 1—3 lutego w Za- 
warunki atmosferyczne Sekcja I 
Łyżwiarstwa GKKF ustaliła na
stępujące zmiany w terminie 
zawodów w jeździe szybkiej:

kopańem;
mistrzostwa Polski juniorów, 

':tóre miały odbyć się w Elblą
gu w dniach 1—3 lutego, odbę
dą się w dniach 8—10 
w Elblągu.

Terminy zawodów w 
figurowej pozostają bez 
ogólnopolskie zawody klasyfi
kacyjne 12 i 13 bm. w Warsza
wie, zaś w wypadku złych wa
runków atmosferycznych — w 

mistrzostwa Pol-

lutegoogólnopolskie zawody klasy
fikacyjne, które rhiały odbyć 
się w I terminie 5 i 6 bm. i w 
II terminie 12 i 13 bm. odbędą 
się w Zakopanem 18, 19 i 20 
stycznia;

mistrzostwa Polski seniorów.
które miały odbyć się 8, 9 i 10 Zakopanem.
lutego w Giżycku, odbędą się i ski w Zakopanem 1—3 lutego.

jeździe 
zmian:

prace do
Ciekawe 

wykorzysta
my.

S. C. Toruń — Żużlowiec Ranl- 
szewski startuje w barwach Gwar
dii Bydgoszcz.

Henryk Czesnowlcz, Giżycko — 
Kolpoitazem wszystkich czasopism 
sportowych zajmuje sie PPK Ruch, 
W-wa. ul. Srebrna 12. Tam też mo
żecie otrzymać informacje o warun
kach prenumeraty, kupn e roczni
ków i otrzymaniu brakujących nu
merów.

K. Badowski. Góra Kalwaria — 
Rozgrywki I i IT ligi nie są jeszcze 
ostatecznie rozplanowane, terminarz 
ukaze się wł I kwrartale 1953 r.

organizacjom sporto- 3) Przysyłajcie sw;oje
i Czytelni- ..Przeglądu Sportowego“ 

nam życzenie korespondencje chętnie
Wszystkim 

wym. Korespondentom 
teom, którzy nądesiali 
noworoczne. składamy 
podziękowania.

Jan Bielawski, Warszawa — Re
kordy kolarskie z ub. roku poda
waliśmy w numerze noworocznym 
„Przeg^du Sportowego“.

Jan Janowicz, W-wa — W b. r. 
jest przewidziana zwiększona pro
dukcja pan cz en. Obecnie możecie 
się stajać o kupno panczen pizez 
swoje z rzesze n.e.

Janusz Cimlcki, Białystok — 1) 
Zygmunt Chychła jest kontuzjowa
ny i dlatego nie startuje. 2) W spra
wę składu II ligi piłkarskiej nie po
wzięto jeszcze ostatecznej decyzji.

serdeczne

XOTATMk
Zrzeszeń Ztriązkowych

Rada Główna Zrzeszenia | 
Sportowego Kolejarz dokonała 
podsumowania pierwszego mie
siąca akcji wyborczej. Oto naj
ciekawsze dane z tego podsu
mowania:

W czasie pierwszego miesiąca 
trwania akcji przeprowadzono 
17 narad z aktywem sportowym 
poszczególnych województw i 
29 zebrań informacyjnych dla 
klubów sportowych, które w 
czasie akcji zostaną zlikwido
wane. Poza tym odbyła się jed
na narada z .sekretarzami Rad 
Okręgowych.

W pierwszym miesiącu akcji 
węyborczej odbyło się w kolach 
sportowych ZS Kolejarz 89 ze
brań na 128 zaplanowanych. 
Odwołano 39 zebrań, z tego 
większość w kołach przy jed
nostkach poczty, gdyż wobec 
zwiększonego ruchu przedświą
tecznego pracownicy nie mieli 
czasu na przygotowanie i wzię
cie w nich udziału. Świadczy to 
o tym, że terminy zebrań w ko
łach sportowych na poczcie zo
stały zaplanowane przez rady 
okręgowe w sposób bezduszny.

Ogółem na zebraniach frek
wencja była dobra i w-yniosła 
w 89 kołach 4450 osób. Do no- i 
wych Rad wybrano 739 akty
wistów, w tym z poprzednich 
wdadz kół sportowych znalazło, 
się tam tylko 272 działaczy.

Na podstawie meldunków de
legatów RG i meldunków miej
scowych władz sportowych do
konano oceny poszczególnych 
okręgów». Do przodujących za
liczono Warszawę, Poznań, Ka
towice i Skarżysko. ’Natomiast 
najgorzej pracują: Gdańsk i 
Zielona Góra. Jak dalej wyni
ka z powyższych meldunków’ 
w dalszym ciągu słaba jest 
współpraca z ZMP. który jedy
nie na terenie RO Katowice 
wydatnie pomaga w przeprowa
dzeniu akcji.

Podsumowanie piertoszego 
miesiąca tncania akcji wybor
czej dokonane zostało przez 
Rade Główną ZS Kolejarz w 
sposób właściwy. Każdy bo- | 
wiem, kto przejrzy arkusz ; 
sprawozdawczy może wyrobić] 
sobie pojęcie o pracy poszczę- \ 
polnych okręgów. Podkładką 
do arkusza są tygodniowe i 
sprawozdania Rad Okręgo- i

wych i protokóły ze wszyst
kich zebrań w kołach Dzięki 
temu systemowi pracy Rada 
Główna doskonale zoriento
wała się w brakach jakie wy
stąpiły w poszczególnych okrę
gach i wysyła na najbardziej 
zagrożone odcinki swych ak
tywistów. którzy pomogą na 
miejscu w usunięciu niedo
ciągnięć.

Bardzo ciekawą lekturą są 
protokóły z narad informa
cyjnych w klubach sporto
wych. Jak wynika z dyskusji 
olbrzymia większość członków 
klubów zrozumiała znaczenie 
rozwiązania klubów. ' Nato
miast aktyw kół sportowych z 
radością stwierdza, że przej
ście członków klubów do kół 
dodatnio wpłynie na aktywi
zację pracy tych ostatnich.

*
Zarząd Główny Związku Zawo
dowego Metalowców odbył ze
branie poświęcone zagadnieniom 
kultury fizycznej i sportu. Na 
zebraniu tym , sprawozdanie 
z działalności ZS Sta! w ub. roku 
złożył sekretarz Rady Głównej 
Zrzeszenia tow. Grochowski. 
Długa dyskusja jaka wywiązała 
się po sprawozdaniu świadczy, 
że czołowy aktyw Zw. Zaw. Me
talowców doskonale zdaje sobie 
sprawrę z wnażności jak najszer
szego upowszechnienia wycho
wania fizycznego w’śród człon
ków’ związku. Na zebraniu obec
ny byl również przedstawiciel 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Hutników.

Jak już podawaliśmy z 
dwóch związków branżowych 
tworzących ZS Stal jedynie 
Metalowcy przejawiali zain
teresowanie działalnością Zrze 
szenia. Obecność przedstawi
ciela Hutników, jak I jego 
wypowiedź na zebraniu Za
rządu ZZ Metalowców świad
czy. iż ZZ Hutników na sku
tek krytyki jakiej poddano 
jego stosunek do spraw wf 
postanowił uaktywnić pracę 
w tej, pozostające dotychczas 
na uboczu, dziedzinie pracy. 
W najbliższym cząsie odbądzie 
sią Plenum Zarządu Główne
go ZZ Hutników poświęcone 
współpracy z ZS Stal, na któ
re zostaną zaproszeni przed
stawiciele Rady Głównej i ZZ 
Metalowców.

trzymu.il
Kie.com
dope.ro
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ak należy skakać sąa nartaeli
Narcfarstwo staje się coraz 

bardziej masowym sportem. Co
raz liczniejsze rzesze zaczynają 
jeździć na nartach, biegać i... 
skakać. Dla tych właśnie począt
kujących skoczków, zamieszcza
my artykuł zasłużonego mistrza 
sportu i wielokrotnego mistrza 
Polski — Stanisława Marusarza. 
Ten ogólny opis techniki skoku 
jest dla każdego początkującego, 
a nawet zaawansowanego skocz
ka, cennym materiałem do nauki 
dobrego skoku.

P ODSTAWĄ dobrego skoku
* jest prawidłowy najazd na 

próg. Zjeżdżać z rozbiegu trzeba 
w pozycji kucznej, przy czym 
dla zwiększenia szybkości ciężar 
ciała przenosimy na tyły nart.

powietrza, a tym samym zwięk- , 
szamy długość skoku.

Teraz przechodzimy do same- j 
go lądowania. W momencie ze- I dzie.

Po punkcie kulminacyjnym

tknięcia się z ziemią, biodra 
ręce powinny być .przeniesione 
jeszcze bardziej do przodu. Dla 
lepszego utrzymania równowagi,

sam przygotowuje skocznię przed skokami 
dba o swych kolegów i wie, że nikt tak 

i Foto CAF

Stanisław Marusarz
w Wiśle. „Dziadek" „____ _

nie wygładzi rozbiegu, jak on sam

i ti pur&t kulminacyjny 
niewłaściwa linia 

lotu

Po wylądowaniu, ciało utrzy
mać trzeba w wypadzie, gfiyż ■ 
to ułatwia przejazd przejścia z 
zeskoku na wybieg. Dopiero po

STANISLAW MARUSASZ 
zasłużony mistrz sportu

być prowadzone szerokim wy- 
machem od tyłu do przodu, albo 
też od kolan lekko do przodu.

W powietrzu, ciało skoczka 
powinno być tak ułożone, by 
dawało jak najmniejszy opór 
powietrzu. Narty prowadzić na
leży równolegle, blisko jedna 
drugiej, tak, aby tworzyły jed
nolitą płaszczyznę. Płaszczyzna 
ta stanowi bowiem podstawę 
szybowania. Prowadzenie nart 
musi być przy tym takie, żeby

punktu kulminacyjnego, to zna
czy dokładniej od momentu, 
kiedy ciało i narty przeszły w 
dół. W momencie tym, ręce po
winny znajdować się w tyle, 
gdyż przez to zmniejszamy opór

Wysunięta na przód noga prze
ciwdziała upadkowi w przód, 
noga zakroczna chroni przed u- 
padkiem w tyłu. Wysunięte na 
boki ręce utrzymują całe ciało 
w równowadze, (rys. 4).

Gdy śnieg na zeskoku jest 
miękki, lądowanie powinno być 
zakroczne, gdyż liczyć się trze
ba z przyhamowaniem. Gdy

Odbicie
pozqdana

twardy — na noaze w przodzie. 
Lądowanie powinno być'krót
kie, to znaczy w krótkim wypa-

W momencie zbliżania się do 
przejścia na 
ło lekko ku 
wi. Około 3 
cem progu, 
ciała na palce, wysuwamy kola
na do przodu i 1 metr przed 
końcem progu wyrzucamy ciało 
naprzód, pod kątem około 60 
stopni (rys. 1). Kąt zresztą wy
bicia, zależny jest od dwóch rze
czy: od wielkości skoczni oraz 
szybkości najazdu na próg. Im 
skocznia większa i im większa 
szybkość — tym mniejszy powi
nien być kąt odbicia, tym więk
sze pochylenia ciała ku przodo
wi.

Odbicie powinno być jak naj
szybsze, ze zwartymi kolanami. 
Ruch odbicia wykonuje się ze 
stawów skokowych, kolan oraz 
bioder. Ruch rąk nie podlega 
regule i zależny jest od indywi
dualności skoczka. Ręce mogą

próg, unosimy cia- 
górze i ku przodo- 
metry przed koń- 
przenosimy ciężar

| powstające prądy powietrzne 
unosiły skoczka, a nie stawiały 

j mu zbyt wielkiego oporu.
Od momentu oderwania się 

od p^ogu, aż do punktu krytycz
nego, skoczek powinien iść mo
żliwie po paraboli zeskoku. Cho
dzi tu o to, aby linia lotu nie 
piętrzyła się zbyt gwałtownie 
w górę, by następnie równie 

I gwatłownie opaść, lecz bv bie- 
! gła po możliwie najmniejszej 
krzywej, (patrz rys. 2). -

\ Od punktu kulminacyjnego. 
; ciało przechodzi do przodu, a 
' narty lekko w dół. (rys? 3). Ten 
moment jest bardzo ważny, gdyż 

! przez za wczesne pochylenie się 
do przodu skraca się długość 

[ skoku, przez zbyt .zaś późne, na- 
: stępuje lot t.zw. .parasolowy", 
który również skraca skok.

Przygotowanie skoczka do lą
dowania, rozpoczyna się już od

Pięć kółek olimpijskich
AUSTRIA: W Kiszbuehel zor

ganizowany 
konkurencji męskiej i kobiecej, 
w którym 
Austriaków wielu narciarzy za
granicznych, trenujących w 
Alpach austriackich do Igrzysk 
Olimpijskich w Oslo. Slalom ten 
wykazał dużą przewagę narcia
rzy i narciarek austriackich.

Zwycięzcą w konkurencji mę
skiej został 21-letni Spiess, któ
rego uważaja w Austrii za naj
poważniejszego kandydata do 
olimpijskiego tytułu mistrzow
skiego w slalomie. Wygrał on 
zdecydowanie w czasie 2:16,3. 
Drugie miejsce zajął Schneider 
(Austria) — 2:23,1, trzecie Prav
da (Austria) — 2:25,6, czwarte 
Linherr (Austria) — 2:25,9, 5) 
Senger (Austria) — 2:27,7.

Pierwszy zaioodnik zagranicz
ny Szwed Nilson zajął szóste 
miejsce z czasem 2:27,8. Drugi 
Szwed Olofsson był trzynasty 
— 2:35,7. Inni zawodnicy upla
sowali się na dalszych miej
scach: Anglik Bosagies na dzie
więtnastym miejscu, Ameryka
nin Sommer na dwudziestym 
pierwszym.

Slalom kobiecy wygrała Jo- 
chum - Beiser ^Austria) w cza
sie 2:44.8 przed Gebler - Prox- 
hauf (Austria) — 2:51,8. Prze
wyższały one zdecydowanie 
resztę zawodniczek, czego do
wodem jest fakt, że ich rodacz
ka Nagel, która zajęła trzecie 
miejsce uzyskała 3:04,4. Amery
kanki Burr i Paged zajęły ósme 
i dziesiąte miejsca.

NORWEGIA: Komitet organi
zacyjny Igrzysk Olimpijskich 
ustalił już w najdrobniejszych 
Szczegółach trasę osiemnastki. 
Na trasie tej nie będzie wolno 
trenować uczestnikom Igrzysk, 
by jednak dać im możność jak 
najlepszego przygotowania po
dobna trasa 18-tki wytyczona 
zostanie na terenach olimpij
skich. Losowanie biegowych 
konkurencji narciarskich odbę
dzie się na 3 dni przed startem 
zawodów. a

FINLANDIA: Komitet organi
zacyjny Igrzysk Letnich w Hel-

został slalom w

startowało obok

I

sinkach ogłosił, te do chwili 
obecnej 19 państw zgłosiło się 
do konkurencji gimnastycznych. 
Nie wszystkie zgłoszone kraje 
będą mogły wystawić pełne dru
żyny, gdyż nie moją odpo
wiedniej ilości zawodników i 
zawodniczek.

W konkurencji męskiej zgło
szone zośtały CSR, USA. Szwe
cja, Austria, Norwegia. Francja. 
Finlandia, Dania, Bułgaria, 
Eg.pt, Szwajcaria, Włochy. 
Niemcy Zach.; w konkurencji 
kobiecej: CSR, USA. Szwecja, 
Austria, Holandio, Norwegia, 
Anglia, Francja, Finlandia. Buł
garia, Rumunia, Włochy, Niem
cy Zach.

FINLANDIA: Począwszy od 
stycznia wioślarze fińscy zgru
powani zostali na specjalnym 
przedolimpijskim obozie kondy
cyjnym. W końcu marca olim
pijczycy udadzą się do Danii na 
dalszy trening. Pod koniec 
kwietnia nastąpi powrót do 
Finlandii, gdzie na obozie w 
Turku przebywać będą wio
ślarze do rozpoczęcia Igrzysk.

WŁOCHY: Włoscy specjaliści 
od konkurencji alpejskich ro
zegrali ostatnio zawody, w któ
rych zjazd bezapelacyjnie wy
grał Zeno Colo. W slalomie spe
cjalnym Colo i Alvera uzyskali 
ten sam wynik. Wśród kobiet 
zwycięstwo odniosła Pelissier 
przed Marcheli i Seghi.

*
Z terenów przygotowań przed

olimpijskich, napływają do 
Oslo meldunki o wypadkach, ja
kich w czasie treningów dozna
ją czołowi zawodnicy. Włoch 
Monti, uważany przez swych 
rodaków za poważnego kandy
data do finału olimpijskiego do
znał poważnej kontuzji w Se- 
stieres. Najlepszy Szwed Dani- 
han złamał nogę. Mistrz Norwe
gii w slalomie Eriksen doznał 
złamania dwu żeber, a Lonkila 
wyznaczony do reprezentacji 
Finlandii na 18 km i do sztafe
ty 4 x 10 km rnusiał się pod
dać operacji i nie będzie star
tował w Igrzyskach.

Pól roku zbierano protokóły
rekordów świata Sałygi

Za kilka dni minie pół rokumisji likwidacyjnej. Znowu stra. 
od wspaniałego wyczynu kola I 
rza łódzkiej Gwardii, Teofila 
Sałygi, który 12 lipca ustano I 
wił na torze krakowskim 8 re- [ 
kordów świata. Nie notowany j 
dotychczas sukces w historii ; 
sportu polskiego wywołał szero 1 
kie echo w całym kraju. Prasa 
codzienna poświęciła wówczas 
wyczynowi Sałygi łamy na ! 
pierwszych kolumnach. Polskie 
Radio ogłaszało komunikaty po 
każdym rekordzie.

Mieszkańcy Krakowa ..na go
rąco“ uczcili niebywały wyczyn | 
polskiego kolarza. Na stadionie ! 
Ogniwa w miarę ustanawiania"’! 
rekordów gromadziło się coraz 
więcej publiczności, a kiedy; 
padł z kolei 8 i ostatni rekord 
świata, 20-tysięczna widownia; 
zgotowała Sałydze serdeczną o- ! 
wację.

Dlaczego przypominafhy to 
wydarzenie, które w ciągu wie
lu dni było tematem rozmów ! 
sportowców 
Okazuje się. 
wionę przez 
dotychczas 
Międzynarodowy 
larski (UCI) w Paryżu, a to z 
tej prostej przyczyny, że... nie 
wysłano protokółów, 
płynęło już pół roku 
nu w Krakowie.

Sekcja Kolarstwa 
trzymała protokóły 
po dość długim czasie, opatrzo- j 
ne ledwie dwoma podpisami sę- [ 
dziów, chociaż regulamin wy- | 
maga 7 podpisów7. Odesłano je j 
więc do Krakowa w celu uzu- j 
pełnienia podpisów, co znowu i 
trwało długo. Kiedy protokóły ! 
wróciły do Warszawy okazało 
się. że brak jest na nich obo- I 
wiązującej pieczęci Okr. Związ 
ku Kolarskiego.

Po długich poszukiwaniach o ! 
j kazało się, że pieczątka okręgu 
lub PZKol. są w posiadaniu ko

w całei Polsce? 
że rekordy ustano- 
Salygę nie zostały 
zatwierdzone przez 

Związek Ko

chociaż u- 
od wy czy-

GKFF o 
rekordów

Przegląd naszej czołówki piłkarskiej

ta czasu, aż wreszcie protokó
ły zostały zaopatrzone w pie
czątkę i wpłynęły do Sekcji Ko
larstwa GKKF... w końcu grud
nia.

Zdawałoby się, że teraz nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby 
wysłać protokóły do UCI; priy 
bliższym badaniu dokumentów 
okazało się jednak, że brak jest 
jeszcze pieczątki Polskiego Ra
dia na dokumencie -stwierdzają
cym start Sałygi na sygnał ra
diowy...

Rekordy Sałygi zostały usta- 
r.owone podczas trwania obozu 
i Sekcja Kolarstwa . GKKF nie 
była powiadomiona o zamierzo
nej próbie bicia rekordów. Do
piero po udałej próbie Sekcja 
zwróciła się do UCI z prośbą o 
nadesłanie aktualnych rekordów 
świata. Na odpowiedź czekano 
długo, a kiedy nadeszła, okaza
ło się. że Sałyga istotnie pobił 
8 rekordów świata ustanowio
nych przed kilkunastu 
przez kolarzy Szwajcarii, 
mieć i Francji.

Spodziewać się należy, że 
słanie protokółów do UCI 
stąpi teraz szybko. Zatwierdze
nie rekordów będzie satysfak
cją nie tylko dla samego Saly- 
gi, który zdobył się na tak wspa
niały wyczyn, ale również i dla 
całego naszego sportu, który w 
swej historii nie zanotował ni- 

[ gdy dotychczas tego rodzaju se- 
[ rii rekordów świata.

Opieszałość i nieskrupulatność 
sędziów, którzy asystowali przy 
Ustanawianiu rekordów jest co 

j najmniej dziwna. Ostatecznie 
rekordów świata nie bije się co- 

i dziennie, a zwłaszcza, jeżeli by
ło ich za jednym razem aż 8. 
Zlekceważenie wyczynu Sałygi 

! przez sędziów n"e wystawia im 
dobrego świadectwa.

Z. w.

laty 
Nie-

wy-
na-

Lądowanie

wyrzucamy ręce w bo“k. W 
chwili lądowania zrobić należy 
wypad, to znaczy wysunąć pra
wą nogę do przodu z ugięciem.

wjechaniu na wybieg należy 
przybrać postawę normalną.

Rysunki wykonał 
Andrzej Roj Gąsienica

Pierwszy trening slalomistów
Trener Lipowski donosi z Zakopanego

ZAKOPANE, 3 stycznia
Z dniem 2.1.1952 r.,Kadra Na

rodowa zjazdowców weszła w 
nową fazę treningu. Jest to 
tzw. okres gotowości startowej. 
Okres ten cechować będzie 
praca nad szybkością, przez 
organizowanie treningów na 
czas. Treningi takie już się roz
poczęły, lecz ze względu na złe 
warunki śniegowe tylko w sla
lomie. Dla biegu zjazdowego, 
za mała pokrywa śniegu nie ze
zwala jeszcze na organizowanie 
takich ćwiczeń, gdyż narażałoby 
to naszych zjazdowców w wic
iu wypadkach na utratę zdro
wia.

Pierwszy trening 
dał dość pozytywne rezultaty. 
Pozwolił stwierdzić,

10) Obrochta — 49,7, 11) Maru- ‘ 
sarz J. — 49,9 12) Łuszczek f
Stan., 13) Schindler Jerzy, 14) j 
Zarycki Jan.

Gąsienica Ciapthk Jan pierw
szego przejazdu nie ukończył.

II PRZEJAZD:
1) Roj — 45.8
2) Ciaptak — 46,1
i Marusarz J. — 46,1, 4) Stań

co — 46,2. 5) Gąsienica Samek 
— 47,8, 6) Czarniak — 50, 7)
Obrochta — 50,1, 8) Naornia-
kowski, 9) Penkala, 10) Płonka, 
11) Zarycki.

7 GODNIE z ustawieniem przy, 
jętego u nas systemu trzech 

obrońców, za pomocników nale
ży uważać tylko tych zawodni- . 
ków. którzy w dotychczasowych 
składach byli wymieniani jako 
boczni pomocnicy- N.e uwzględ 
nimy w tej linii środkowego, 
którego macierzysta formacją! 
stała się teraz linia obrony.

Przystępując do omówienia [ 
gry naszych pomocników trzeba 1 
zaznaczyć, że widać postęp pod 
względem zrozumienia zadań 
taktycznych gry na tej pozycji. 
Przygotowanie kondycyjne, tak 
niezbędne w tej linii, jest na wy. 
starczającym poziomie. Współ
praca pomocy z obroną stoi na < 
wyższym poziomie niz ^ontakt 
z własnym atakiem i często je
szcze widzimy między ^’mi 
dwoma formacjami zbyt dużą 
przestrzeń, w której bez prze
szkód operuje pomoc przeciwni. I 

' ka.
Brak dostatecznej techniki u- 1 

niemożliwia dokładne podania, 
repertuar podań jest mało uroz- 1 
maicony. pomocnicy nasi stosun. 
kowo rzadko włączają się do 
akcji ofensywnych, za mało 1 
strzelają, a gdy już się zdecy
dują na wypad pod bramkę prze . 
ci wnika, to nie potrafią podczas, 
powrotu odpowiedn'0 szyb.io 
szachować napastników.

z-ci

na czas

Pozwolił stwierdzić, że forma 
naszych zjazdowców jest dość 
wyrównana, gdyż różnice cza
sów są nieznaczne.

Podaję wyniki pierwszego ta
kiego treningu. Zaznaczam jed
nak, że wyniki są nieoficjalne. 

I gdyż brane tylko na jeden sto
per i bez obsady sędziów star
tu' ani mety.

I PRZEJAZD:
Dziedzic — 46.0
Czarniak — 45,5
Gąsienica Samek — 45,8

i Stańko — 45,8, 5) Roj —
47.2, 6) Wawrytko St. II—47.5, 7)
Płonka — 47,8, 8) Penkala —
48.2, 9) Naorniakpwski — 49,1,

1)
2)
3)

1)
2)
3)

PRAWI POMOCNICY
Spośród prawych pomocników 

pierwsze miejsce należy się ócz 
dyskusji Suszczykowi (Unia Cho
rzów). jednemu z najlepszych

WYNIKI ŁĄCZNE 
DWU PRZEJAZDOWY: 
Stańco 92
Roj 93
Gąsienica Samek — 93,6.

4) Czarniak — 95,5, 5) Maru
sarz .1. — 95.9, 6) Obrochta —
99,8, 7) Penkala, 8) Naorniakow- 
ski, 9) Płonka, 10) Zarycki.

Pięciu zawodników nie ukoń
czyło jednego z przejazdów i 
dlatego nie są uwzględnieni w 
wyniku łącznym. Slalom wyty
czony był na stokach przy Zie
lonych Stawach Gąsienicowych < 
i miał 45 bramek.

Slalom kobiet:
— 62,0, 2) Kodelska 
Anna Bujak 
przejazdu, a 
startowała.

1) Kowalska 
— 63.1.

nie ukończyła 
Grocholska nie

X Lipowski

chę szybkość powrotu po wypa
dach do przodu.

W sporym odstępie za chorzo- 
wianinem należy postawić Szcie 
pańskiego (CWKS). Niestety, w 
51 r. nie zrobił, on żadnych po
stępów. mając zresztą wszelkie 
dane ku temu. Do jego uprzed
nich atutów, jak szybkość, zde
cydowanie, dynamika akcji, mło 
dzieńczy zapał, umiejętność wy
grywania pojedynków, nie dosz
ły żadne nowe wartości. Częste, 
niepotrzebne przetrzymywanie 
Piłki oraz stałe spóźnianie się 
z powrotem po akcjach ofensyw- 
nych jest jego słabą stroną. Po
winien także dużo więcej pra
cować nad poprawieniem spraw
ności piłkarskiej prawej nogi.

Na trzecim miejscu należy u- 
Plasować młodziutkiego Grzy- 
wocza (Budowlani Chorzów), do. 

| 'łrego technika i taktyka, który 
1 oosiada rzadką u młodych gra- 

C7-.y zdolność wyczuwania dy- 
i stansu i właściwego ustawiania 
się. Poza tym wśród naszych po
mocników Grzywocz wyróżnia 
się celnością podań. Słabe wa
runki fizyczne (mała waga) i n.e. 
lepsza kondycja mogą mu u- 
trudnić dalszy rozwój i nad u- 
sunięciem tych mankamentów 

; Powinien on sam i jego opieku
nowie jak najwięcej czuwać.

[ Na czwartą pozycje zasłużył 
[Zdrzałek (Górnik Radlin). Cały 
[ sezon gra} on równo i dobrze, 
! a , w dwóch ciężkich meczach 
międzynarodowych z repr. wę
gierskich górników i Dynamo 

jT-bilisi zdał egzamin bez zarzu- 
‘ jU u eus^Pl’wy w pojedynkach, 
i dobrze wypada w grze obronnej, 
a jeszcze lepiej w ofensywie. 
Na przeszkodzie do większych 

inspiracji stoją mu spore braki 
techniczne.

Piąte miejsce należy się Sło
mie (Kolejarz Poznań). Gra on 
inteligentnie, spokojnie, dobrze 
,się ustawia, jego podania cechu
je pewna inwencja, posiada cel- 

[ny 1 ostry Strzał na bramkę Na
tomiast jego słabą stroną jest 

[ niedostateczna zwrotność i szyb
kość oiaz brak wyrobienia gim
nastycznego. Z jednego jeszcze 
powodu zasługuje Słoma na wy
różnienie. potrafi on mianowi- 

1 cie dobrze łączyć uprawianie

i
| piłkarzy polskich w ogóle. Nie
zwykła wytrzymałość, bojowośc, 

j ofiarność i ambicja, wsparte do- 
I brą taktyką i techniką, zapew- 
I niły twardemu Ślązakowi pierw
szą lokatę. Na jego plus należy 

i jeszcze dodać, że nie zapomina-, 
jąc o wspieraniu obrony, gra on 
zdecydowanie ofensywnie, a ze 
dysponuje celnym ostrym strza
łem z obu nóg. każdy jego raid 
na bramkę przcciwYiika jest bar. 
dzo niebezpieczny. Wielu do
brych bramkarzy musiało kapi- [ 
tulować przed jego strzałami z 
dalszej odległości. Suszczyk po
winien jeszcze urozmaicić reper
tuar swych podań, zwiększyć ich

I dokładność. Szwankuje też tro- 1
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— Łuczak...
Chłopcy oderwali się na chwilę od swej pracy I mrugnęli po

rozumiewawczo do siebie.
— Z grupą był w Karolewie Sarnecki. Wyjechał tam dele-T.GUTKoujKi - r.ko>in;ki

— Przez szacunek dla starszych, panie majstrze, nte śpieszy
my się. Nie ładnie, żeby ich młodzi wyprzedzili — uśmiechnął 
się ironicznie Bazylewicz.

— Nie kpij, wzięlibyście lepiej przykład ze swego kolegi, Sar
neckiego. Pracuje aż miło. Na listę przodowników się dostał. 
A też jest młody, jak wy, jednak nie tylko sport mu w głowie.

— Co nam majster wyjeżdża z tym Sarneckim — żachnął rię 
Łuczak. — Przyjechał parę dni temu i chce się wkraść w łaski. 
Lizus i tyle...

— Pewno majster nie wie, że 1 on robi z siebie sportowca — 
wtrącił się do rozmowy Maniek Gutt,

— Co wy...
— Ho, ho, jeszcze jakiego!
Wawrzysiak przypomniał sobie nagle pierwszy dzień pracy 

Sarneckiego i incydent z gazetą sportową.

— To nie wiecie o niedzielnej wycieczce naszych na tę wieś? 
_  przerwał Guttowi Tomek.

— Jak to nie? Przecież byłem na ostatnim zebraniu całej za
łogi, kiedy mówiono o wyjeżdzie ekipy z montażu do Karolewa.

—- Właśnie... pojechali więc monterzy. Ryło ich pewno ze 
dwudziestu. Na wsi, jak nam opowiadał, wie majster, ten Mio
duszewski z montowni, przyjęli ich z otwartymi rękami. Zjeść 
dali porządnie, wypić nawet, a nasi połatali im młockarnie, 
i jakieś inne maszyny. Kiedy swoje zrobili, zaprosili ich karo- 
lewiacy na... mecz bokserski — Łuczak uśmiechnął się widząc, 
jak na twarzy starego robotnika odmalował się wyraz wielkie
go zdumienia i opowiadał dalej. _ Tak, tak. pańie Wawrzy
siak, poszli na mecz i podobno mocno chłopakom wiejskim bill 
brawa. Szkoda, że was tam nie było.

Stary aż się zatrząsł na te słowa.

y

' sportu ze studiami 1 pracą za- 
j wodową.

Słomie niewiele ustępują Ka
lus (OWKS Kraków), główny 
inspirator ofensywnych poczy- 

i nań zespołu wojskowych oraz 
Narloch (Ogniwo Bytom), który 

i podobną funkcję spełnia w dru- 
| żynie bytomskiej.

Strzykalski (Stal Sosnowiec) 
gra dobrze w ofensywie, posiada 

[ doskonały strzał — grając w po. 
I mocy jest jednym z lepszych 
strzelców swej drużyny. Często 
zapomina o cofaniu się. przez 
co stwarza niebezpieczne sytua
cje pod własną bramką.

Prócz wymienionych na 
różnienie zasługują jeszcze 
zur (Ogn wo Kraków) oraz 
ly (Górnik Wałbrzych).
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LEWI POMOCNICY
Najlepszym lewym pomocni

kiem w przekroju ubiegłego se
zonu był Mamon (Gwardia Kra
ków). Ma on wprawdzie duże 
braki techniczne, ale mimo to 
Kra jego jest bardzo skuteczna. 

I Dzięki dobremu startowd, szyb
kości. dużej dynamice akcji wy
grywa większość pojedynków. 

[Często urządza udane w7ypadv 
na Przedpole przeciwnika i po
trafi na czas wrócić pod własną 

I bramkę, w meczach z Dynamo 
Tbilisi i z węgierskimi górnika 
ci wypadl dobrze. Czekamy na 
dalsze pow-ażniejsze próby.

Na drugim miejscu należy u- 
1 mieścić Oprycha (Ogniwo Tar- 
jnow), który przewyższa znacz- 
i ,Marnnnia techniką, taktyką, 
dokładnością i celowością po- 

Je,cz m‘m° t° jego gra nie 
| jest tak skuteczna jak gwardzi- 
i S','j Grze. Gprycha brak jest zde. 
cydowania i skuteczności, a. 
kompletny brak strzału nie po 
zwala wykorzystać najbardziej 

; idealnych sytuacji.
Z tnragi na poziom gry trze- 

He miejsce trzeba przyznać 
Bieńków, (Włókniarz Kraków). 

r7e>V t0 rnAody i utalentowany 
piłkarz. Ale mimo wszystkich 
jego zalet piłkarskich droga do 
dalszych sukcesów stoi pod du 
zym znaaiem zapytania, jeśli 
nie zmieni on dotychczasowego 

| sposobu bycia. Jego zachowanie 
na boisku, sposób odnoszenia 

I się do kolegow — przeciwników

z Innych zespołów. Jest godne 
ostrego potępienia. Niewątpliwie 
dużą winę ponoszą tu władze 
krakowskiego Włókniarza, które 
dotychczas nie potrafiły oddz;a- 
ływać wychowawczo na swych 
młodych zawodników.

Wielokrotny reprezentant Gaj- 
dzik (Budowlani Chorzów) jest 

I jednym z najlepszych pomocni
ków jeśli chodzi o rozbijanie 

i ataków przeciwnika-i doskonale 
! się ustawia, niezły technik, jest 
trudny do minięcia. Natom ast 
jego podania do ataku są c’acle 
mało dokładne, zbyt często nie
potrzebnie podaję piłkę górą. 
Wyzbycie się tej wady i popra
wienie kondycji, postawiłoby go 
znów w rzędzie kandydatów do 
reprezentacji.

Zawodnikami wyróżniającymi 
się w przyszłym sezonie powin
ni być młodzi Kurt Wieczorek 
(Stal Sosnowiec) i Feluś (OWKS 
Kraków). Ich gra w ubiegłym 
roku wskazywała na duże moż
liwości.

Dobrą grą w roku 1951 wy
różniał się również Kolasa (Og- 

j niwo Kraków). Czapezyk (Kole- 
| jarz Poznań)
zawodnikiem

[ awansowaniu 
nak wartość 
niżą powolność i 
grze.

W ocenie lewych
nie uwzględniono tu trzech za
wodników, którzy bez wątpienia 
znaleźliby się w czołówce klasy, 
filcowanych, a którzy w swo’ch 
drużynach grają obecnie na in
nych pozycjach — Teodor We- 
rzorek stoper chorzowskich Bu
dowlanych. grający w reprezen
tacji na lewej pomocy uplaso
wałby się bez zastrzeżeń ni 
pierwszym miejscu. Szczawińsk 

I (Kolejarz W-wa), który w dru- 
| giej połowie sezonu przeszedł hi 
| Pozycję środkowego obrońcy -
też kandydowałby do pierwsza 
piątki.

I Dwa czy trzy udane występ, 
Tima (Unia Chorzów) na tej po 
zycji pozwalają przypuszczać, ś 
on też,miałby coś do powiedze 
n!a. O prawdziwej jego warto 
ści. jako pomocnika przekona 
my się dopiero w przyszłym s« 

j zonie.
Mieczysław Szymkowiak

jest inteligentnym 
o poważnym za- 
technicznvm. jed- 

jego znacznie ob- 
miękkość w

pomocników

gowany przez ZMp — wyjaśnił szybko Tomek, spostrzegając 
zdziwienie starego, który nie mógł zrozumieć przyczyny poby
tu Sarneckiego z montażownia w -Karolewie (mechaniczny miał 
pod swoją opieką inną gromadę wiejską). — otóż, niech sob:e 
majster wyobrazi, ten Sarnecki, ten wasz przodownik, zaczął 
pokazywać chłopakom po meczu, jak to należy prawidłowo 
trzymać zasłonę i zadawać ciosy, jednym słowem dał lekcję 
boksy.

— Skąd on o tym... waszym boksowaniu może coś wiedzieć?
— E, na pewno zna się na tym tyle, co ja na motorach od

rzutowych, ale widocznie wszędzie lubi wścibić nos i reklamo
wać się.

— Widzę, Łuczak, że ty go za bardzo nie kochasz.
— Kto go tam kocha — wtrącił Bartosik.
— Solą w oku jest dla was jego robota... ale gadaj dalej, Łu

czak.
— Na lekcji się nie skończyło — mówił Tomasz. — Wyobraź

cie sobie, że ten Sarnecki podjął się opieki nad zespołem ludo
wym. Tak... Będzie co jakiś czas dojeżdżał do Karolewa i uczył 
chłopaków boksu. Dobre.... co?

— Już on ich lam naliczy — rzucił Bazylewicz — Cóż może 
wiedzieć o boksowaniu, kiedy nosa spoza warsztatu nie wytknie.

— Tom^k. może ty go poprosisz na nauczyciela — kpił ma
ły Kornelski. — Po miesiącu treningów pod ręką trenera Sar
neckiego mistrzostwo Polski murowane. Kto <vie, czy ja nie 
pójdę pod jego opiekę.

Dalszą rozmowę przerwał przeciągły głos syreny fabrycznej. 
Była godzina trzecia. Nim Wawrzysiak zdążył ochłonąć z wa
żenia jakie wywarła na nim rozmowa, chłopców już nie było. 
Pośpiesznie złożyli do szafek narzędzia, burknęli krótkie „do 
widzenia-" i tyle ich widział.
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